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Attlee .m_alpuje Hitleral· 
Dełegac;a hutgarska u Szwernika 

. . . . . . . . . 
• ' - ,, '... • f ~ ' • • 

r' Socjalistyczny premier angielskt na rozkaz 
~'$\ Marshalla lamie zasady demokracji i zapo
~ wiada walkę z postępowymi silami Anglii 
LONDYN, PAP. - Generalny sekretarz 

brytyjskiego związku zawodowego górników 
- Horner - oświadczył, że zapowiedziana 
przez premiera Attlee akcja antykomunistycz
na. w urzędach brytyjskich ma -wyraźny cha
rakter faszystowski. Horner zaznaczył, że ak
cja tego rodzaju zapoczątkuje szerszą działal
ność, która dotknie wszystki<'h robotników 
brytyjskich o poglądach postępowych. 

łatwiej zatraca się womość wtedy właśnie, miera, że 7!apowiedziana czy>Stka dotyczy rów
gdy wydaje się.. że się tej w0Jn-0śc.i broni. Oś- tn.ież komnnist6w, jak ~ fa$zystów. Cała opinia 
wi.iadczenie premiera wzbudza wjele wątpliwo- !PUJblicz.na zdaje sobie doskonale sprawę, że ce
ś<li. PoS>unięcie Attlee jest skokiem w ciemną Iem rządu jest usunięcie skraj.nie lewicowych 
próżnię". Dziennik ostrzega, że usuwanie ze elementów, a wzmiankę o faszystach dodano 
służby państwowej poszozegómych osób nie jedyni<e dla zachowania po'ZOIU. 
może :w.Jeżeć od „widzimisię" samyc·h mirni· Generalny sekretarz związku bryty,jskich 
stsów, lecz wi.nno podlegać OtrZec.zeniom sqdo- urzędn1iik.ów państwowych White, 01świadczył 
wym z prawem apelacji. w 'komentarzu do ZCl'powliedz.i ;premiera Attlee: 

„Manohes·ter Guardian" ;powąl!piewa, czy „T-0, co widzimy obecnie w Wielkiej Brytanii, 
cała ta akcja będzie ;pr:zeprowa<lz<Jina w spo- je.st rouzeraeniem tego, co się działo w Ame 
s&b ucz~i.wy i nie przeohra.z.i się w ame..rykań· ryce w ciągu wjeJu miesięcy. Brytyjscy urzę
skq hlsterię generainej nagonki na elementy Ie\ dnicy ipaństwowi będą uwarż.aili akcję rządo
wicowe i postępowe. wą jako poważ.ną i g·rożną, a sposób ogłosze

Na)eży podkreślić, że w ik.ołac.h londyńskich ni>a tej dęcyzji wywrze jak najgorsze wra~e
ni:kt nie traktuje poważnie oświadczenia pre· ni.e w brytyjskim me.hu związkowym". 

H' druqą rocznicę 

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyło 
szej ZSRR - Szwemik przyjął w dniu w.cz.,. 
•rajszym na specj,alnej audiencji - delegacj~ 
.rządu bułgarskiego. 

LONDYN P .A!P. - Zł-Ożo.na ;p.raą.z premiera 
Attlee w Izbie Gmin -zia:powJ.edź usunłęda :ie 
slwby rpań'Stwowej członków ;partii !komuni
stycznej oraz ich zwolenników ~deowycll -
wywoł-ała bardz-0 powarżne poruszenie w bry
tyjskiej opi!llii publkznej. Opini·a ta zda.je S<J· 
bie obecnie sprawę że teill. bez precedensu 
krok iPrem.iera stanowi zwr<>t w oałym doty<:h 
cza>Sowym brytyj'Sk:im sy;stemie pa,rJa.mentar
nym i jest zaprzeczeniem głoszooych szumnie 
ZII!Sad „w-0/ności obywatelskiej". 

To zaskoczenie i zakłopotanie 01Pini:i publi· 
<:z·nej znała.zło isi11ne odbide :z.arówno w licz
nych O·świadczeniach posłów n czofowych 
związkowców, ja!k w tk:omenta:raach d a•rtyku· 
lach prasy brytyjskiej. Oharakteryistycme &ą sło 
wa „News Chro.nide", który stwierdził: ,,Nrtj 

• • 

SOJUSZU po I sko-j u go slow i a ń ski ego 
Wymiana depesz gratulacyjnych między Warszawce i Belgradem 

Skandynawia chce bye neutralna 

BELGRAD PA:P. - W Jugosławii czynione 
są przy.gotowania do obc.hod11 <lrugiej r<JcZIIli
cy podpiosani.a jug-05łowi.ań>Sko - 1J>O}$iego U· 
kładu o przyjaźni j 1p-Om<Jcy wzajemnej, przy. 

SZTOKHOLM (PAP). „Stokholms Tidnin- padającej na dzień 1·8 bież. m. Dzisiaj odbę
gen" dementuje pogłoski prasy paryskiej, ja- dzie się m. dn. w gmachu mini'sterstwa spraw 
koby ministrowie spraw zagranicznych N-0r- zagraillic.z.nych uroczyste prayj~ie, na !k:fóre 
wegii, Szwecfi i Danii omawiali nll k-0nferen- ~oswno wszysbkkh cz.łonków a.mba&ady 

iPO~ldej w Bełgrad?!ie. 

iaepubli:ką Jugosławii, szczęśliwy jestem, Pa11ie 
Prezydencie, że mogę w · imieniu Prezydium 
Lu<l<1wej Skupszczyny Federacyjnej Ludowej 
!lepubliki Jugosławii i moim własnym, wyra" 
rztić najserdecziiliej>Sze gratulacje d życren.ia dla 
naTOdu rpoJ,sk'iego ii P.ana osobifoie. 

U'mo·wa e . '.Przyjaźni i wzajemnej !Pomocy: 
:w.warta między na-.;zymi krajami, stanowi moc
ne podstawy !lliezatjiwianej przyjam i 1SOj11-
szu naszy<lh narodów d jest orędz>i.em pok-oju 

cji l('openhaskiej sprawę rewizji dotyehczaso-
·wej neutralności państw skandynawskich i WARSZAWA WAiP) ...- W .drugą ll"Ocz.nicę 
możliwość ich przystąpienia dn bloku zaehod- paktu ipolsko • jugo>Słowi•ań$ki·ego zostały wy· 
niego. Zdaniem dziennik~, tematem obrad mieilli<>!!e między Warszawą a Belgr>ade:m na-

stępujące depesze: 

d ibe'.l)pieczeń.stwa w Eur0ipie. 

(-) DR JVAN RIBAR 
konferencji kopenhaskiej były wyłącznie spra. Przewodnicząey Prezydium Ludowej 
wy gospodarcze. Państwa. skandynawskie - „Jego ,Ekscelencja ~n Bo!esław Bi!ernt - Skupczym.y Federa~jnej Ludow·&j 
padkreśla „Stokholms Tidningen" - aczkol- Prezydent Rzeczy.pospo.Ji4:ej Polis:kiej, Wa,rsza- R<epublitk:i Ju,gosławff' 

wiek ~aint;resow~e we wspólpra~ z pozo- wa. „Jego Ekscelencja Pain Dr lvain Ribar, Prze-
stałyrm panstwa.m1 Europy zachoc1!11eJ, da.I~lde W związku z r-0cznicą podpisania umowy' wodniczący Prezydi'llm Ludowej SkUi>SZCZ)'illY 
są od wszelldcb projektów blokow miłltar- ł o przyjaźni i W'nlljemnej ~óliJnacy między Federacyjnej Ludowej iRepublikii Jugosław.ii -
nych. ,RzeCZ;POspolitą Pol-.;ką i Federa.'ey"jną Ludoiwą Belgrad. 

Nowe zwycięstwa demokratów greckich 
'\łioiska Markosa zdobyły Nigrilę i Axioupolis 

RZYM PAP. - Z Rzymu podają k<>munikat 
agencji Elefterł Ellada, wskazujący na dalsze 
suk::esy powstańczej armii gen. Markosa. 

Ostatnio główny wy.siłek woi.sk powstań
czych skierowany został na okręg attycki, w 
którym uwolnione zostały następujące miasta 
i wioski: Deafina, Distomo, Kyrlaki, Mariola
ta. W okręgu macedońskim armia demokraty 
czna odniosła wielkie e:wycięstwa, zajmując 
miasta Nlgrita i Ax~oupolis. Poza tym ożywio 
ną akcję bojową prowadzą w Tessalii forma
cje kawalerii. 

Siły armii demokratycznej, wzrastają stale 
w miarę powiększania się obszarów uw-0lnio· 
nych. W bieżącym miesią'.:11 napływ do od
działów Markosa był tak znaczny, że nawet 
Amerykanie musieli przyznać, iż patrioci 
greccy wstępują masowo do armii demokra
tycznej. • 

państwowi usłuchali We'lwania związków I dziunego strajku dla poparcia żądania przy. 
zawodowych ,przystępując w środę do straj- znania pracującym premii. 
ku .Związki zawodowe wezwały do 48 go· Strajk nie objął północnej Grecji. 

Przemowienie 

tow. Premiera J. Cyrankiewicza 
W dniu wczorajszym na posiedzeniu Rady Stołecznej PPS - sekretarz ge

neralny CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz wygłosił obszerne przemówienie na 
temat reakcyjnej roli, spełnianej przez prawicę socjalistyc~ną i omówił zada
nia walki z reakcyjnym odłamem socjalizmu, walki o wzmocnienie jednolitego 
frontu I pełną jedność klasy robptniczej. Ze względu na wielką wagę wypowie
dzi premiera tow. J. Cyrankiewic.za - pełny tekst przemówienia podamy w 
numerze jutrzejszym naszego pisma. 

W drugą rocznicę 1POdpis.a;nia :ulcla'Clu o przy• 
jaźin.i i wzajemnej pomocy między Rzecząpos
politą Polską a Federacyjną Lucrową Republiq 
Ju9osławji przesyłam na r~e Pana dla naro· 
dów Jug<Jsławii w !imieniu narndu polskiego 
i wła~ym najserdeczniejsw żyezeniią. 

·w duphu szczerej \Przyjaźni będziemy i na,„ 
<la.I kr-0czyli n:a wspó1nej dr-0dze, prowadzącej 
nas do postępu li trwał-eg<J pokoju, 

(-) BOLESŁAW BIEREJT" 
„Jego Ekiscelencja Pan Józef Cyrankiewd<:z, 

Pr·E!'les ·Rady Miini$trów, Wiar&Z1a.wa. 
W drugą rocznicę podpisania układu o przy• 

jaźni i wza•jemnej po.mocy między Rzeczpo>ScPO• 
Jiotą P<Yliską a Federacyjną Ludową RE!:Publiiką 
Jug06ławii niec.h mi wolno będzie, P~nie Pre· 
mierue, przesłać Panu w imieruiu narodu i rzą· 
du Federacyjnej Lud<Jwej Republiki Jugosławid 
:najserdecmi·e j&ze życzenia. 

Wyniki tego paktu miały. już dotychcms 
wielk:ie illnaczenie dla naszych krajów. Jestem 
głęboko przekonany, · że układ ten przyczynd 
się jeszcze bardz>iej do dal>Szego zacieśtiiieriia 
naszych pr,zyjacielskich i so jusznicz;ych sto
sunków w dzfodzinie gos•poda-rcz:ej, kp.lturalnej 
i poHtycznej. ' 

Prez6'5 Rady Ministrów 
Marszałek Jugos.ławii 
(-) JOSIP BROZ-TIT0" 

„Jego Ekscelencja Ma,rszałek Josip Broz-Ti· 
to, Pre-zes Rady Ministrów Federacyjnej Ludo· 
wej. Re.pulbliki Jugosławii , Belgrad. 

Z ok'i!Zji drugiej ·rocznicy iJ>Odpisailliia ukła• 
du <J przyjaźni i wzajemnej .pomocy między 
~eczpospolitą Polską a Federacyj<n4 Ludową 
Republiką Jugosławii pragnę przesłać w dmie
niu własnym i rządu Rz·eazipospolitej J>olskd'ej 
Panu, Pani e Mans.zał.ku, i rządowi Jugosławii 
serdeczne lPO·Zdrowiernia. 

Z radością stwi·erdzam, że sojusz nasz umoe· 
ni wzajemną przyjaźń, wy.próbowaną w cięż· 
:kkh doświadczeniach wspólnej walkii przed.w 
hitlerowskiemu wrog<Jwi, oraz stał się trwałą 
podstawą d<J dal5z-ej współpracy dla dohra na• 
szych państw i ich stałego rozkwitu, 

(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ" 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera po
daje z Aten, że nie bacząc na nową usta~ę, 
zabraniającą strajków, greccy pracowmcy Gdy Związek Radziecki demobilizuje 
Pakt posłuszeństwa dolarowi Truman żąda wprowadzenia obowiązkowej służby woiskow e~ w USA 

J10d11isano W Brukseli NOWY JOK PAP. Pre'Zydent Truman wygło 
BRUKSELA, PAP. - W dniu wczorajszym sił na wspólnym pÓsiedzeniu obu izb kongre 

nastąpiło podpisanie paktu Wielkiej Brytanii, f su, przemówienie w, kt~rym ?mówił pe"".ne 

F 
„ · k · · B 1 p kt · kl p~oblemy mnerykanskJieJ politykd eagramcz-ranCJl 1 raJOW ene uxu. a zawiera a- . 

nej i przefstawił kilka projektów ustaw. 
uzule polityczne, społeczne, gospodarcze i o-

Projekty prezydenta Trumana obej_mują spra 
bronne. Należy podkreślić, że w pakcie bru- wę wprowadzenia <Jbowiązkowej służby woj 
k ·· · · · "lnie umieszczono pro"'M'' "'.V 'mej uprze skowej - uchwalenia ustawy o przeszkoleniu 

d · f · ł · · kt · st sk" rze j wojsk0T.'!~1m oraz szybkiego pre:yję'.::ia planu mo ormu y, ze pa 3e 1erowany P • Marshalla. 

ciwko możliwości powtórzenia się agresji nie- Uzasadniając swe wnioski, prezydent Tru-
mieckiej. man 'ł!&ifował wywoł>ać wrat~m-e, ~by wpro 

wadzenie ich w życie miało przyczynić się 
do utrwalenia pokoju. "Mówca, domagaj,ąc się 
szybkiego u:::hwalenfo planu Marshalla, pod
kreślił, że plan ten stan<Jwl podstawę amery
kańskiej polityk.i zagranionej. 

Mówca zaatakował •równocześnie Związek 
Radziecki, na który usiłował przerzucić odpo 
wiedzJialność ea napiętą sytuację międzynaro 
cl ową. 

Prezydent Truman powtórzył w przemow1e
niu swym znane tezy amerykańskiej, polityki 
zagranłcmej, sp.rz~z11.e z zasa.{Iiam; ~a-

cy międ'lyn.arodowej , Oll"az zaata,kował prawo 
veta w ONZ, - uważając równocześnie za 
wskazane „zaapelować" do Związku Radziec
kiego o „sz-::zery udział w wysiłkach zmierza 
jących do utrwalenia pokoju". 

Z kolei poruszył Truman sprawy, 11:wiązane 
z podpisanym w dniu wczorajszym paktem 
brukselskim i zapow.iedział pełne poparde 
Stanów Zjednoczonych dla sygnatariuszy te• 
go paktu. Prezydent TQ·uman zakończył swe 
przemówenie zdawkowym oświadCQ:eniem o 
„wiernośc;J Stanów Zjednoczonych · d1ia 0rgaid 
za<Jłi [IQ!łwadów 1'iedtt'OCI~" ·- -
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Bankructwo doktryny Trumana 
Henry Wallace apelu\e do Kongresu o zerwanie z poi tyką histerii 

WASZYNGTON PAP. - Henry Wallace czonych na nowe tory, a mianowicie na tory przewodniczący związku zawodowego praco· 
wysłał do komisj i spraw zagranicznych kon- pokoju i współpracy międzynarodowej. ! wników przemysłu elektrycznego i maszyno
gresu depeszę, w k tó rej apeluje o bezzwlocz- Henry \Vallace podał ·do wiadomości, że wego CIO. Jest to największy związek zawo
ne położen ie kresu rozpętanej w Stanach Zje- do trzeciej partii pn:ystąpił Albert Fitzgerald, dowy, jaki wchoc\<;i w skład CIO. 

Nr rt 

Lokale dolara 
nrzy fednym stole z hitlerowcaml 

MOSKWA PAP. - Dziennik „Trud", oma.
w!ając konferę11ci,ę paryską, podkreśla, t& 
zgodnie z generalną linią polityki Wall-Street 
konferencja pa1yska postanowiła z.apr09ić do 
udziału w nilll'adach przedstawicieli niemiec. 
kich. Niemcy będą również reprezentowani 
w samym komitecie, który ma być utworzony dnoczonych histerii politycznej . Wallace pod· 

kreślił, że nikt nie zagraża bezpieczeństwu St. 
Zjednoczonych. Zadaniem kongresll jest uspo· 
kojenie opinii publicznej i troska nad utrwale· 
niem zasad etycznych wśród obywateli ame
rykańskich. 

O I b rz Y m I. str a 1· k w c h 1· ca go :s:i~~:r~~~~t:st~~ s:p~:e :a::n~~!:n~: 
Niemcy po raz pierwszy zostały otwarcie po-

' · . . traktowane, jako kraj, wobec którego w ra. 
mach planu Manhalla i;tosowana będzie zasa 

Obecna E;ytuacja międzynarodowa - zazna 
czy! Wallace w swej depeszy, - jest wyni
ildem zupełnego bankructwa doktryny Truma
na. Jedynym wyjściem z sytuacji jest skiero
)Van~ e polityki zagranicznej Stanów Zjedna-

Wykluczen;e p1 awłcowców 
z czeskre; p;rt'i socja' ist~cznei 

PRAGA PAP,. - Minister Opie.kJ Społecz
nej - Erban, analizuje na łamach dziennika 
„Pravo ·Lidu" przyczyny reorganizacji doko
nanej w łonie czechosłowackiej partii socjal -
demokratycznej w c~asie ostatniego kryzysu 
politycznego w Cze<:hosłowacji. „Wykluczy
liśmy z pattii - pisze Erban - ludzi, którzy 
usiłowali wspólnie z czechosłowacką prawicą 
i różnego rodzaju antyrobotniczymi i antyso
cjalistycznymi grupami rozdzielić naród na ko
munistów i niekomunistów, widząc w walce 
s komunistami jedyny cel socjalnej demokra
cji. Wykluczyliśmy z parti i ludzi„ osobiście 
o<lpowiedzialnych za to, że w pamiętnych 
dniach lutego br. ruch socjal • demokratyczny 
pozostawili własnemu losowi względnie kiero
wali nim fałszywie, drogą wiodącą do zguby". 

Pracownicy przetwórni m·ęsnych rzuc~ll pricę da największego uprzywilejowania. 
NOWY JORK. PAP. 100 tysięcy robotni- Strajk unieruchomił połowę produkcji Lokaje dolara w Anglii i Francji - czyta-

ków Przetwórczego Przemysłu Mięsnego w przemysłu przetworów mięsnych. Przy pra- my w artykule - współzawodniczą ze 11obą, 
Chicago, należących do CIO, porzuciło pra- cy pozostało około 100 tysięcy robotników, by wykazać Departamentowi Stanu, że gotowi 
cę. Próba pośrednictwa dokonana w ostat- należących do niezależnych związków, zgru- są, wybaczyć junkrom 1 monopolistom niem.ie<: 
nim momencie przez Trumana, została od- powanych wokół AFL. Robotnicy ci otrzy- kim ich zbrodnie wobec ludzkości. 
rzucona ponieważ przedłużone warunki od- mali niedawno podwyżkę 9 centów na go- , Nic więc dziwnego, że objęcie Niemi&~ pla 
powiadały je.dynie p~c<?dawcom, dtp;ącym 

1 
dzinę, nato.miast ż~d~nia robotników CIO n~m Ma.~sh~lla. wią.żi: się ze. sprawą '-'.tworz~

do utrzymama robotmkow przy pracy bez o przyznanie podwyzk1 były odrzucone przez n1a armu mem1eck1eJ. Zadame to - Jak w1a 
podwyżki płac. · producentów. · domo - wykonu.i,e gen. Clay. 

OMTUR zgłosił wystqpienie 
z szeregów pseudosoc;alistycznego Z\v ązku Młodz feży Socjalistyczne; 

WARSZAWA PAP. - Komitet Centralny' wieniu działalności międzynarodowego związ· cjalizmu 1 światowego pokoju, postanowił je
Organizacji Młodzieży TUR na posi edzeniu ku młodzieży socjalistycznej i po stwierdze- dnogłośnie zgłosić swe wystąpienie z między. 
odbytym w dniu 14-go marca 1948 r. po omó- niu, że działalność ta nie służy interesom so- narodowego Związku Młodzieży Socjali.styc1-

K~ngres ludowy w Berlinie 
nej. 

Dziennik „Mlada Fronta", omawiając zmia- BERLIN PAP. - Stały wydział Kongresu czy ze stref zachodnich Niemiec. 

Na skutek zasadniczej różnicy w oceruie ro 
li Międzynarodowego Związku Młodzieży So· 
cjalistycznej a młodzieżą socjalistyczną Polski 
- organizacja mlodzie!y TUR od przesz/.o ro· 
ku nie brała p.raktycznie żadnego udziału w 
pracach MZMS. 

ny, zaszłe w łonie partii socjal • demokraty· Ludowego pod przewodnictwem doktora Kuel
cznej, stwierdza, że partia ta drogo zapłaciła tze opracował :projekt rezolucji, który ma być 
za politykę swego kierownictwa, politykę, przedstawiony delegatom ikongrei;u. Przygoto
zmierzającą do utworzenia bloku antykomuni- I wana również projekt składu Rady Ludowej. 
stycznego wspólnie z partiami prawi<:owymi. Lista zawiera m. in. około 100 nazwisk . działa-

Dele.g·aci przybyli na kongres do' Berlina 
ze stref zachodnich musieli :przezwyciężyć po 
drodze szereg trudności, gdyż w strefie ame
rykańskiej odmówiono im wydania pasz.por
tów międzystrefowycll.. 

Komitet Centralny OM TUR tstwierdza, że 
działalność polityczna MZMS wymierzona 
przeciw jednolitemu frontowi mło·dzieży robo· 
tniczej i Swiatowej Federac}i Mło<lzieży De· 

Rob Otn ·1 cy w· I oscy wstrzyma 11· tra nsp· orty mokratycznej, służy interesom Sił wrogich SO• cjalizmowl, służy interesom imperializmu ka-

. . ~i t~f~%~:!~o;~~~~j~~ąz~':o j~n:i~!i~ie~~~ 
zł. omu że;i'znego wvwożonego do Stanów Zjednoczonych' cjali~tycznej, OM TUR deklaruje jedno~ześnle 

< · SWÓJ pozytywny stosunek i wolę wspołpracy 
RZYM PAP. - Jak podaje dZ'iennik „Uni

ta" rady załogowe większych przedsiębiostw 
metalurgicznych w północnych Vłłoszech we
zwały robotników, zatrudnionych w tych 
prlledsiębiorstwach do zaprzestania ładowania 

z Włoch do Stanów Zjednoczonych. W ciągli I opróżniają już • załadowane pociągi. Również z wszy.stkimi ugrupowaniami młodzieży socjall 
roku 1947 ta partia złomu przywieziona zosta robotnicy zakładów Fiat w Turynie postano- stycznej świata, stojącymi na płatfatmle jed· 
ła do Włoch z zachodnich stref okupacyj. wili nie dopuścić do wywozu złomu. Podo-1 ności działooia klasy robotniczej, jako jedy
nych w Niemczech i na podstawie kontraktu bnie postąpili pracownicy zakładów w Dalmi nef siły zdolnej do przeciwstawian.ia się wo· 
!Zawartego pomiędzy włoską firmą skupu su- ne i Ilva. jennym zakusom kapitaliizmu . 

. 30 tys. ton złomu, prze1.11aczone90 na eksport 

·Wszystkim Tym, którzy okazali nam 
· ' tyre · współczucia z powodu zgonu Na
, szego Męża i Ojca 

rowców metalowych i amerykańskim! władza 
mi wojskowymi, rozdana została różnym przed 
'siębiorstwom włoskim dla zużytkowania. 
W końcu lutego br. Departament Stanu zlecił 
rządowi włoskiemu al.Jy odebrał te partie zł-0 
mu od firm włoskich i przesłał Je do Stanów 
Zjednoczonych. 

Cukru _mamv. 'd~"sve~1 
Ieszcze eksportuiemy ·do -A-rigUi 

KONSTANTEGO BOGU SŁAWSKIEGO 
oraz PP. Docentowi Dr. Landsbergowi 
i Dr. Pensonowi za ofiarną i pełną po
sw1ęcenia opiekę w czasie choroby -
serdeczne podziękowanie składa 

Rady załogowe postanowiły zawiesić wszyst 
kie prace przy ładowaniu złomu. Robobicy 
fiirm Breda, Falko i Redacli w Mediolanie 

WARSZAW A (PAP). Zaopat~enie kraju w ne.wnych pozo~talych. j~szcze na składach ilo
cuk.ier komercyjny w okresie świątecznym sc1 z poprzedniego m1es1ąca, Centralny Zarząd 
będzie. zupełnie dostateezne. Niezależnie od Przemysłu Cukrowniczego przydzielił dQ dy

strybucji wewnątrz kraju na ma.rzec 20 ty. 
sięcy ton cukru, który już rozprowadzony Jest 
przez składy „Społem" i PCH. Każdy już w 
tej chwili, nie odkładając do tygodnia przed
świątecznego, powinien zaopatrzyć się w cu. 
kier, co uła.twl pracę detalistom. 

RODZINA W dniu 15 b. m. zginął śmiercią tra~ic:mą zastępca komendanta Straży 
Przemysłowej oraz członek Polskiej Partii Robotniczej 

+ff 
Dnia 3 marca b. r. w sanatorium 

dla płucno·chorych „TOZ" w Sokołow
sku 1..rnarła po długich cierpieniach 

·tow. Swiderski Józef -
tow. SAHA lf.RELL 

Pogrzeb nastąpi w dniu 19 b. m. o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Piotr
kowskiej 31 m. 24. 

przeżywszy lat 20 
o czym zawiadamiają w smutku pogrą-
żeni 

1889-g· 
TOWARZYSZE Z KOLA PPR 

W SOKOŁOWSKU 
ii &bWJ& 

W'.W2 w„~wmr m~rn •.aa::u:w:::wws:• 

Na smutny ten obrzęd zapraszają 

KOLO PPR i RADA ZAKŁADOWA 
Centrali Zaopatrzenia Materiałowego 

Przemysłu Włókienniczeg-0 

'i 7 wierni, widzieliście swoimi oczami cud, 
ofarujcie na ozdobę meczetów!" Emir 
pierwszy rzucił na tacę garść złotych 
monet, po nim rzucili po złotej mone
cie wezyrowie i dostojnicy, a potem na 

Jak gdyby w odpowiedzi zebrani wl wadzili ślepego w żebraczym, nędznym 
śpichrzu zapłakali, zawyli, zaczęli j·ę- ubiorze. Kaleka szedł macając rękoma 
czeć i zgr.zytać zębami; mułła za.5 rod- w powietrzu i potykając się o kamie
niósł głos i ciągnął dalej: nie. Podszedł do głównego iszana, padł 

- Ofiarujcie prawowierni na ozdobę przed nim na kolana i dotknął w:ir9ar:1i 
meczetów, a datki wasze będą przez stopni grobu. !szan położył ręce na je
Allacha zaliczone. go głowie i ślepy ozdrowiał moment::il-
Chodża Nasredin zajrzał do śpichrza. nie. 

Przy samym wejściu · leżał na nosrnch - Widzę! Widzę! - krzyknął wvso
ospowaty, tłustomordy sługa, za nim kim, drżącym głosem. - O najświętszy 
w półmroku widać było mnóstwo ludzi Bogaeddin, widzę, widzę! O, nadzwy
na szczudłach, na noszach i obanjażo- czajne uzdrowienie, o, wielki cud! 
wanych. I nagle od strony grobnicy r 0z· Tłum modlących s:~, zebrał się wokół 
legł się głos głównego iszana, który c'o- niego. Wielu podchodziło i pytało: -
piero zakończył kazanie: „ Powiedz, jaką rękę podniosłem - pra 

- Ślepca! Przyprowadźcie do mnie wą czy lewą?". - Odpowiadał trafnie, 
ślepca! wszyscy przekonali się, że człowiek ten 

Mułłowie odepchnąwszy Chodlę Nas rzeczyw iście przejrzał. I wtedy w tłum 
redina weszli do duszneqo półmro\~u, ra ruszyła cała gromada duchownych z 
nującego w śpichrzu i p_o chwili wypro- miedzianymi tacami, wołając: „Prawo-

• 

• 

1 
·ód zaczął szczodrze sypać srebro i mie 
dziaki; tace napełniły się i mułłowie 
musieli zmieniać je aż trzy razy. 

Kiedy potok ofiar począł się zmniej
szać, ze śpichrza wyprowadzili kulawe
go i ten dotknąwszy stopni grobu ozdro 
wiał tak szybko, że odrzuciwszy swoje 
szczudła zaczął tańczyć wysoko podrzu 
cając nogi. I tym razem duchowni z no
wymi tacami ruszyli w tłum, wołając: -
„Ofiarujcie coś, prawowierni!'" 

Siwobrody mułła podszedł do Cho
dży Nasredina, który oglądając ściany 
śpichrza, w skupieniu nad czymś rozmyś 
lał. 

- O, prawowierny! Widziałeś wielki 
cud. Złóż ofiarę i datek twój będzie za
liczony przez Allacha. 
Chodża Nasred!n odpowie~ział tak 

głośno, ażeby wszyscy w okół mogli 
go usłyszeć. 

- Nrizywasz to cudem I ząaasz ode 
mnie pieniędzy. 0 o pierwsze pieniędzy 
nie oosiadam, a po wtóre jestem sarn 

WARSZAWA (PAP). Wielka Brytania w ra
mach -zawartej z: Polską umowy, zakupila 
ostatnio 15 tysięcy ton cukru. Pierwsze trans. 
porty cukru do Anglii odejdą Je.ucze przed 
święta.ml 

T~huna„_~--1.: 
.......... ,.„.:ą,11~ 
•MM·*·G o ag.1n11+1;ę1 ... ę59ą:1a++a,; 

wielkim świętym i mogę dokonać jesz
cze większego cudu I 

- Jesteś bluźniercą! - krzyknął muł
ła gniewnie. - Nie słuchajcie go mu
zułmanie, to szatan przemawia jego usta 
mil .' 

(D. c. n.) 
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Balkon i ·polityka 
„Woln<i-ć, Tomku, w swońn domku .nawet 

w wannie sadzić bez ... " - ta kpowiada popu
larna piosenka. Piosenka la widać nie jest 
2Jllana w Stanach Zjedn-0cz·onych A. P., gdyż 
ostatnio zastanawiają się tam, czy wolno np. 
mister Trumanowi założyć ba·lkon w Białym 
Domku? Biały Domek jest, jak wiad.1mo, oso
bistą re,zydencją prezydenta Trumana, prezy
dent mir chęć „na balkon", a tu k~ng!esmani 
powiadają: stop, to historyczny budyn~k, 
zresztą z wygodami, które w :l!Upełnoś :::i wy
starczały pańskim poprzednikom, a pan chce -
b·1lkon? A po co? 

Trwałe dzieło przyjaźni - polsko-jugosłowiańskiej 
Wywiad z ambasadorem Jugosławii Ra~e Pribicevicem. 

I 

W 1Zwią:zJku z przypadającą w dniu 18 marca br. drugą rocznicą zawarcia układu ·I;: ~"'· ..... , .,..,,• """"''" 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Polską a Federacyjną Ludową Republiką Jugo
sławii, ambasador jugosłowiański p. Rade Pribicevic udzięlH pl'zedstawioielowl RAP na-
stępującego wywiadu: · 

·----------------------------------------------------------------~ - JAK OCENIAJĄ NARODY JUGOSŁA-1 o przyjaźni między Jugosławią a Polską. 
WII ROZWIJAJĄCĄ SIĘ PRZYJAŻŃ Z POL- - JAK OCENIA PAN AMBASADOR RE-
SKĄ? ZULTATY PRAKTYCZNE ZAWARTYCH U-

- Masy ludowe na6zej Federacyjnej Re- MÓW? 
publiki, która 6tanowi braterską rodzinę wol
nych narodów, bardzo wyisoko cenią wię-zy 
przyjaźni z Polską Ludową I cieszą się :szcze
rze z powodu postępującego rozwoju i poglę
bienia tej przyjaźni. 

Prezydent Truman, zdaje się, na powyi.sze 
py lanie nie dał uzasadnionej odpów:erlzi, nie 
każdy się domyśla chyba, o co mu chodzi. Wy
bory„ moi drodzy, wybory. Dobrze by !Jyło, 
proszę was, kropić przemówienia elekcyjne 
z !:;clkonu Białego Domu. Budynek hislorycz- Więzy, łączące dziś kraje słowiańskie, uwa
n~· swoje wrażenie robi. I w ogóle t baliw11u żamy za jedną z największych -zdobyczy na
C7Jowiek inaczej wygląda. Tacy kra·,om5w:'Y szych czasów, -za najpoważniejszą rękojmię 
ja:; np. fuehrer czy duce g1ównie na· b•1Jk 1 i- lepszej przyszłości. Podczas wojny narody s:n
nach mowy trzymali i na tym się zasadwJy wiańskie zloiyły największe ofiary w wake 
w znacznym stopniu ich sukcesy u p. t .publicz z fe.szyzmem. Narody Jugosławii i naród pal
ności. ski naleią, Jak wiadomo, do najardziej poszko-

- Za doniosły -rezultat podpisanego :pr.z.ed 
dwoma laty układu o przyjaź;ni i wzajemnejl 
womocy uwaiam wspólne wystąpienie naszych 
rządów - łącznie z bratnią i sojuszniczą Cze
chosłowacją - w sprawie Niemiec. Mam tu na 
myśli odbytą przed miesiącem naradę trzech 
ministrów spraw zagranicznych w Pradze. By! 
to n ieodparty w swej wymowie apel, zrozumia
ły dla wszystkich sił demok,ratycznych świata, 
apel do czujności wobec wysiłków wrogich po
kojowi ośrodków reakcyjnych w kierunku po· 
wojennej odbudowy Niemiec. 

A p. Trumanowi bardzo na sukcesac.'1 zale· dowanych. Posiada to szczególną wymowę, że 
ży, bo sytuacja jest trochę groźna. Pierws~e dziś , po wojnie, kraje nasze obok ZSRR prz0· Nasza współpraca polityczna, oparta na pod
wybory, dokonane niedawno w dzie!n;c~· Brnnx dują w dziele odbudowy i rozwoju gospodar- pisanym w Warszawie układzie , wzmacnia siły 
1.v„w-York), mimo, iż obstawione f:>y!y !Jit.~z czego. Kroczymy również obok siebie w pierw- demokrcji i pokoju. Dodaje ona otuchy tym 
p•e2ydenckiego przyjaciela, p. FJynnrz, p:zyn;0 . szych szeregach tych sił, które walczą ,nio.- wszystkim, ikto widzi całą zbrodniczość dzisiej-· 
s!y tzw. druzgocące a.1.vycięstwo„. !r.nndyi 1 lo· u"tępliwie o trwały i sprawiedliwy pokój mle· :szych knowań imperializmu. 

Marszałek Broz· Tito 

"' , µartii Wallace· a. lsacsonowi. Po orlniesio dzy narodami. · O dodatnich i owocnych wylllikach, jakie sce przebywa na studiach około 50-du studen• 
ne1 wiktorii , Isacson oświadczył, i ż wyliorcy Przyjaź1i nasza wynika nie tylko ze w sp6 1- daje zawarta między naszymi państwami kon- tów jugosłowiańskich, którzy bztaką :się na 
q1csując na mego, opowiedzieli się przecnv nego losu przeszłości. Nie tylko .. E: w~pólnych wencja o współpracy kulturalnej, wiedzą chy- naj lepszych uczelniach akademickich, ww.ięk
~· c~ tiom, ktC: ; } eh polityka prowadzi do wojny, zadań obrony naszej wolności ; bytu państwo ba wszyscy, Współpraca ta systematycznie roz- szCl'Śc i ,na politechnikach. W polskich i jugosło
stanuwi zdradę testamentu F. D. Roosevelta wc'gc przed groźbą odrodzenia re1icc.y;nyc.~ szerza si"l i rozwija. wiańskich szkołach zawodowych, w głównych 
i wiedzie do inflacji or::iz pogwałceni"! 8WOiJiia Niemiec. Opiera się ona również na wsp6 /ro- Rocznicę ;podpisania konwencji powitały ośrodkach przemysłowych uczy się dziś po 500 
obywatelskich.„ cie naszych ideałów, wyrasta z na.szych tak otwarte ostatnio wystawy: grafiki polskiej uczniów z każdego z naszych krajów. 

Powyższe wydarzenie nie wyd'll~ sfę dowo bliskich sobie, postf{powych i sprawiedliwych w Belgradzie i malarstwa jugosłowiańskiego Umowa handlowa między naszymi państwa• 
d2.ić , aby prezydentowi TrumJ.nowi pomógł systemów społeczno-polityoznych, które olwo- w Warszawie. Kraje na<sze zwiedzają nawza-1 mi zawarta została ~ie&pełna przed rokiem. Na 
w akcji wyborczej nawet.„ balkon. Boć - jak rzyły przed narodami Jugosławii i Polski n;e- jem i coraz liczniej dziennikarze, literaci, ucze- jej podstawJe już dzi'Ś u'kutecznia;na jei;t wieio
wskazuje „wypadek" z Isacsonem - ważne jest ograniczone perspektywy pokojowego rozwo- ni i artyści. Każda strona ufundowała liczne krotnie większa wymiana 1owarO!Wla, niż to 
nie to, SKĄD się przemawia, ale CO s:r: ntiow: . I ju i pomyślności narodowej, stypendia naukowe. W'J}rowadzi'li'śmy wzajem- miało miejoce -za czasów dawnej Jugosławii 
No i czy Io „co" wyborca bierze na serio, czy Te oto względy decydują o tym większej ną wymianę wyda\'mictw we wszyistkich dzie- i dawnej Polski. Przemysłowi ipolskiemu do
t=?ż ttważa za I. zw. lipę wyborc~ą. · F 7'am. trwałości zawartego przed dwoma laty uldadu dzinach słowa drukowanego. Obecnie w Pol- starczamy cennych rud metalicznych, mie~, 

~I U,fl'illl l''l. I I I 11.HH l'll I l.l'IJ,I l l\l 'IH111i<Nl!l lU IU Jl!Hl•l"l:u 1.1.:1 l' l"f'I I I I I l"M·H"l!•I f'l 11IIIIl'llflll'l'l·I1'11IH'1Mt'l:.l1,11mITI1 '111111111111III1111 I I"' Ili lll l:'l . lli wtllłlr.11111JJ' k<mopi, chmielu itp. Poza tym importujemy do 
D:a zdolnqcb droga stoi otUJore... Polski skóry, tytoń i owoce. 

11~1 robotnikDw na o~aowie~iialnnb itanowiikarb we włOkiennirtwie ~~:f ~~~;~r.~~~~~~ 
Ustrój demokracji ludowej wysuwa na czo

łowe stanowiska ludzi nowych. 
Droga do awansu społecznego była daw

niej otwarta prawie wyłącznie dla klas po
siadających. Liczne były wypadki marno
wania się bezcennych talentów. 

Dopiero Demokratyczna. Polska Ludowa da
możliwości ludziom awansu, którzy choć 

nie mogą wykazać się ani „wysokim urodze
ie '. art odpowiednim majątkiem czy „sto

sunkami", wyróżniają się swymi wrodzony
mi zdolnościami. 

Oczywiście, zdolności wrodzone to jeszcze 
nie wszystko. Potrzebna jest rzetelna wie
dza i określony zasób wiadomości. Rozsze
rzająca się stale sieć najrozmaitszych kur
sów, szkół i wyższych uczelni, rosnąca stale 
rzesza studentów, wywodzących się z ludu 
jest gwarancją~ że młodzież robotniczo
chłopska widzi już przed sobą rozległe pers
pektywy, przyszłości. Zresztą w ciągu 3-ch 
lat dziesiątki i setki tysięcy ludzi na nowych 
stanowiskach, pomnożyły zasób ich wiado
mości i podniosły swój poziom intelektualny. 
Weźmy jako przykład przemysł włókienni

czy, w którym przed wojną dyrektorskie sta
nowiska obejmowali prawie wyłącznie sy
nowie fabrykantów, w najlepszym wypadku 
ich bratanko~ie i inni krewniacy. Nawet 
stanowisko majstra przechodziło naj~ęściej 
z ojca na syna. 

Tymczasem w r. 1946 wysunął upaństwo
wony przemysł włókienniczy na stanowiska 
kierownicze (majstra, kierownika oddziału, 
dyrektora farbyki itp.) 759 robotników. W 
r. 1947 wysunięto zaś 870. Łącznie od-chwili 
wyzwolenia uzyskało awans społeczny 2.787 
robotników. z których w warunkach przed
wojennych 95 czy 98 proc. pozostałoby po 

' dzień dzisiejszy przy swoich dawnych, mniej 
wykwalifikowanych zajęciach. Potężna fala 
naszej „bezkrwawej rewolucji" wyrwała ich 
~'. I I I I I I 1, 11. 11 1111111111rn 1111;11011111 ill ll' l 'lllllilll1llil l1l.lllillll i1 l llillH .ll1l llllil lll 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństMo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych pierwsze 
miejsce w PZPW Nr I zajęła Zofia Fran
kowska (145,8 proc.). Józef Kossakowski 
osiągnął 141,6 proc. 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Franciszek Pi
larski i Henryk Pająk (po 160 proc.) oraz Wła
dysław Linczewski (154,5 proc.). 

W PZPW Nr 35 wyróżniły się: Lucyna Dą
browska (158,3 poc.) i Maria Bartczak (150 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wysunęli się na czoło Re
migiusz Wójcicki i Henryk Bomba (po 160 
proc.). Zygmunt Arendt osiągnął 159,6 proc. 
Stefan Franiak 159,3 proc. i Stanisław Wy
pych 158 proc. 

W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 
160 proc„ a Eugeniusz Rosiak 159,6 proc. Ja
nina Kozielska uzyskała 158.4 proc. 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zygmunt Mor
ga (149,2 proc.), Józef Kowalski (147,1 proc.) 
i Marian Furkiewicz f142,7 proc.). 

ze stanu upośledzenia i wyniosła na najbar- Wydział Włókienniczy Politechniki Łódzkiej ~at powojennyc_h na pol.u 'll!p~z.emysł~~ienia 
dziej zaszczytne i odpowiedzialne stnowiska. ·przygotowuje pierwszych w histori· naszego i odbudowy zdziałały o wiele w1ęceJ, nllZ stara 

I obecnie nie ma we włókiennictiwe bran- przemysłu inżynierów włókiennikó~, wywo- Pol~ka i stara Jugo.sławia w c~ągu lat mi~y-
ży, nie ma fabryki w którejby nie działali, dzących się z ludu i dla ludu pracujących WOJenny~h. Oba . nas.ze k_raJ.~ !(lrLekrocz.yiy 
nie pracowali robotnicy, wysunięci na nowe Pod b . b . , . , przedwo1enny poziom prodrnkq1 IPrzemyisłoweJ, o ne przemiany o sewowac mozemy we · , . . . . , 
WYSokie stanowiska. wszystkich gałęziach przemysłu, w komuni- . Wspolne wys1łk~ .1 ~a1emna pomoc uhli· 
Mało tego, setki i tysiące dorosłych włók- kacji w administr.ac'i państ o . k 1- w1a .n~ ~rze~wyc1ęzeme _ IJ'udności gosp~dar· 

. •. . . J W WeJ, W sz ? ozych, Ja.kie 1eszcze przezywamy, przys,n1eszq 
niarzy podnosi stale swój poziom umysłowy m~twi~ - Jednym słowem we wszystk1ch rozwój gospodarki narodowej naszych krajów. 
na licznych kursach i przygotowuje się do dZJedzmach . . 
objęcia .bardziej odpowiedzialnych funkcjL Potężny nurt demokracji ludowej zmiata W ~onczPOenDmA;,.'!,2!1sowy C;pZanYTE~~ódWor 
WT h - Wł'k' - k t t · . zwraca się .LJl1'10 EM 'Ul~ ··K ee m?um o 1enn1czym rosną nowe a- os a. me resztki z~urszałych przesądów i POLSKIEJ PRASY ROBOTNICZEJ: 
dry techniczne, a w szkołach przemysłowych I otwiera coraz szerzeJ podwoje przed każdym 
kształci się młodzież robotniczo-chłopska. zdolnym obywatelem. „PragnęUbyśmy, ażeby robotnicy pol-scy 

jak najlic:miej zwiedzili nasz kraj. Przeko· 
E:„.„,„.„„„ •.• „ ..• „„„„„„„„ ..• „ .. „ .. „„„„„„.„„„.„„.„„ ..• 11„.•.„„„.„„.„.„.„ ..• „"''"'''''''''''''''''"""'"'""''''„"'"''„„„ •• „„.„.„„.:: nalibyście się, drodzy przyjaciele, naocznie, 

D I I • k• • jak jednomyślny i pelem zapału jest ncmz 
~-- a szy rozwo1 w o 1en n1clwa ~ lud, jak radosny jest na~ twórozy wy.siłek. 
: : Jak doniosłe, glftbokie i wszechsl·ronne jest 
: Wlel•I zjazd UJ Lodzi : odrodzenie życia narodów Jugosławii. 
E w d · h 9 · 1 k · d d § Z radością powitaliśmy pomyślne roz-E mac i O wietnia b. r. o bę zie mawiać będzie możliwości małej racjonali- § 

wiązanie kry,zysu polilyczneg-0 w Czecho-
~=._-:_ się w Łodzi wielki Zjazd, poświęcony za- zacji w poszczególnych działach włókien- :_~=:_- słowacji, które raz jeszcze ujawniło potęgę 

gadnieniom związanym z t. zw. małą ra- nictwa. Za podstawę dyskusji służyć będą śwfadomego ludu i wzmocniło si'ły demo-
cjonalizacją pracy. dotychczasowe osiągnięcia. fabryk w ich kracji i pokoju na całym świecie. 

: W Zjeździe wezmą udział najwybitniej- walce 0 usprawnienie procesu produkcyj- : Jesteśmy spokoj.ni o naszą przyiszlość. 
§: nego i technologicznego. :§ N· b · si fachowcy z przemysłu włókienniczego. ie o aw1amy się żadnych pogróżek. Wie-
~ Wyniki Zjazdu stanowić będą punkt ~ my, że budujemy. dzieło trwałe, bo o.par.te 
':: W ramach Zjazdu wygłoszonych zostanie wyjścia dla dalszego rozwoju włókiennic- ~:_· o lepszy i sprawiedliwy us~rój spoleczn.y, 

kilkanaście referatów, z których każdy o- twa polskiego. _ który jest n·iezwycJężony". 
„„ .. „„".,„.,.„„„ ••.. „ .... „., .. "'"'"''„.„.„ .... „„„ .... ,„11••••••••••••„„ ••• ,.„,,,,,,,,,,,,,„,,,,„,,,„,,,,,„,,.„„„.„„„,,11 ,, 11,,„,,,,,,,„„,,,,„„„ (WY\Vi1ad iprzepr,owadz&ł M.. M.J 

Dopiero teraz Pauli zauważył, iż istotnie 
Launitz wygląda na niezwykle zmęczonego. 
Miał podkrążone i mocno zapadnięte oczy. 
Mówił cichym, pełnym zmęczenia głosem. Pul 
kownik przypomniał sobie, iż jest nie tylko 
dowódcą, lecz również gospodarzem. 

- Schtrem! zawołał Pauli, proszę zastrosz
czyć się o naszego gościa. 

Na progu gabinetu ukazała się wysoka syl
wetka adiutanta. 

- Mam wrażenie, ciągnął dalej pułkow
nik, iż szklanka mocnej kawy oraz kieliszek 
dobrego likieru są bardziej potrzebne majo
rowi, niż dalsza rozmowa... Poproszę też 
połączyć mne natychmiast z obersturmbahn
fuhererem Rummlem ... 

Schtrem stuknął obcasami lekierowanych 
·1utów i wyszedł z pokoju. Wślad za nim 
podążył Pauli. Launitz pozostał w gabinecie 
pułkownika, czekając na zapowiedzianą ka
wę oraz likier. 

IV 
Pułkownik wyglqdał bardzo posępnie, gdy 

wrócił do gabinetu. Miał twarz nalaną krwią. 
f;ały wygląd je~o zdradzał n~wYżSze zde-

_____ ......... iiiiiiiiiiiiiiiiliiilii ... „„„ ... iSW.-~m;;-...;.m~~~ 
i ko dopowiedział, chciałem powiedzieć-1 pew
,G nie, że to nieszczęśliwy wypadek? 

nerwowanie. 
- To nie sztab a po prostt1 dom waria

tów! zawołał, stając na progu gabinetu. 
Schtrem słuchał spokojnie tych pełnych obu
rzenia słów pułkownika. Adiutant dobrze 
wiedział, iż w podobnych sytuacjach najlepiej 
jest zachowywać milczenie i nie odzywać się 
ani słowem. 

- Za gqjzinę przybywa do nas dowódca 
korpusu, ge11erał von Scherwitz. Ma przepro
wadzić inspekcję. Czy pan słyszy, co mó
wię?! Znów nagle zapienił się Pauli, gdy 
spojrzał na zastygłą w bezruchu twarz swego 
adiutanta. 

.::..._ Tak jest! Słucham, panie pułkowniku! 
Słucham uważnie, wyprostował się służbowo 
adiutant. 

Zapanowała krótka pauza. Pauli west
chnął głęboko i smutnie pokiwał głową. 

- W tej chwili dowiedziałem się o bar
dzo smutnej nowinie. Pan von Rummel oznaj 
mil _mi, że wczoraj został zabity komendant 
Naftogrodu ... 

- Pewnie, part ... , ale Schtrem w porę się 
~strzymał i, poł.~ko-J~c ~at~§ s~~ .-i;a~ 

- Nieszczęśliwy wypadek zdarzyl się, gdy 
wyście się urodzili ,adiutancie, prawie krzy
knął Pauli, ale tym razem możecie użyć wa
szego ulubionego słowa .. , Tak est, zabili go 
właśnie partyzanci! Pomyśleć tylko, to już 
trzeci komendant, zabity przez partyzantów! 
I to w ciągu jednego miesiąca ... Jak tak dalej 
pódzie. to będą nam zabijać dwunastu komen 
dantów rocznie. Nie, na taki luksus nas jesz
cze nie stać.„ 

V 

Pauli i Launitz rozmawiali przyjaźnie po
pijając mocną kawę. Na małym stoliku' sta
ła karafeczka ze szmaragdowym płynem. Ll· 
kier istotnie był pierwszorzędny, a aroma
tyczna mocca przyjemnie łechtała podniebie
nie... Pułkownik Pauli znał się na dobrych 
rzeczach. I nagle odgłosy jakichś zdenerwo
wanych krzyków dosięgły zacisznego gabine
tu. W drzwiach ukazała się wysoka sylwet
ka Schtrema. Oznajmił urywanym szeptem 
„Generał von Scherwitz!'', Pułkownik zerwał 
się szybko z miejsca, zamierzając pójść na 
spotkanie dowódcy. Ale było już za pozno . 
Generał von Scherwitz ukazał się na progu 
gabinetu. 

- Dzień dobry! - z wyraźnym zdener
wowaniem w głosie powitał ociężałego puł
kownika, który zastygł w postawie służbo
wej. - Muszę natychmiast porozmawiać z 
wami w ważnej sprawie, pułkowniku . Za
znaczam na wstępie, iż jestem z was bardzo 
niezadowolonyb. 
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Z qsk za wszellcą cene 

Opłakane warunki bytu w krainie dolara 
Jak żyją amerykańscy górnicy ? Ob. Ireneusz Dynowski. Piszecie nam, że 

chcielibyście zostać pilotem, ale obawiacie 
się, że e;e względu na młody wiek n ie przyj· 
mą Was do wojska, a Wy chcielibyście już 
teraz rozpocząć przeszkolenie. Gdzie należy 
zasięgnąć informacji w tej sprawie? 

~------------------·----! W tygndr • .i.ku amerykańskim „Action" 
znaj1lujemy obszerny atykuł, pośwlęco"!!'/ 
spra'1'ozdanlu amerykariskiej komisj{ rzą 
dowej, kti6rej poleco.no zbadać warunki 
życia pracy gómlków w Stanach Zjedno
czonych. 

Wyniki prac komisji, na czele której 
stał kontr-admirał Joel T. Boone,zostaJy 
zebrane na 300 stronach ilustrowanego 
sprawoz<labla, przynoszącego dane z 15 
proc. o.gólnej liczby kopalń amerykańskich 

Sprawozdanie informu}e m. hm.: więk-
szość górników mies.zka na pustkowiu albo w 
górach, zdala od wielkich miast, w osiedlach 
położonych ''V najbliższym sąsiedztwie ko
palni. Osiedla te budowane są systemem ko
uuowym, domy stanowią ~asność przed
siębiorstw, które odnajmuj_e je górnikom. 
Komorne wynosi przeciętnie 10-11 do1arów 
miesięcznie, nie rzadko jednak maścicie! 
żąda 30 dolarów miesięcznie, co stanowi zu
pełnie nieproporcjonalny wydatek w porów
naniu z e:arobkami górnika. 

Stan sanitarny tych domów jest naogól nie 
zadawalający, zaledwie 10 procent domów 
posiada łazienki i ubikacje, niewiele z nich 
ma bieżącą wodę. Prawie nigdzie nie ma 
studni z wodą, nadającą się do picia. 

Nawet połowa kopalń nie posiada swych 
własnych zakładów kąpielowych, zresztą tam, 
gdzie takie zakłady i.stnieją, funkcjonują one 
źle, gdyż nikt nie dba o utrnymanie ich w na 
leżytym stanie. 

Nic też dziwnego, że w tych antysanitar. 
nych warunkach szerzą się przeróżne choroby 
zakaźne. Szczególnie wielka jest ś:miertelność 
wśród dzieci, do czego przyczynia się brak 
mleka pasteryzowanego, więcej niż 50 pro
cent gmin nie otrzymuje odpowiedniego mleka 

UROCZYSTOSCI ŻAŁOBNE 

Za.rząd Koła Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów 
Ko.ncentracyjnych komunikuje o uroczysto
ściach żałobnych, związanych z rocznieą roz
strzelania. prze-z Niemców 100 więźniów w 
Zgierzu. 

Wzywamy członków naM:ego Koła do wzlę. 
cła. tp'emła.lnego udziału w tej uroczys~ei. 

Zbiórka. dnia. 21. III. b. r. o godz. 8 rano \\' 
lokalu Związku przy ul. Ja.racza Nr 3. 

I jak również brak stacji opiekl nad matką I 
dzle<:klem, brak klinik dentystycznych dla 
dzieci, a także ogródków dz'ecięcvch. Nierzad 
k~ widzt się dzieci, puszczone samopas i ba
wiące się na torze kolejowym. 

Co s!ę tyc.zy ogólnej opieki lekarskiej, to 
Il ość lekarzy tprzemysfowych je5t niedosta
teczna, ambulatoria nie posiadają koniecz
nych urządzeń. Wobec lego, że przedsiębiorca 
rozciąga kontrolę nad funduszem ubezpirczeń 
od chorób - stwierdza raport komisji - wy 
wiera on presję na lekanzy, a ci nie dbają 
o należyte wykonywanie swych funkcji. 
Składki na ubezpieczenia od chorób ściągane 
są z pensji górników. Pomoc ubezpii>czalni nie 
obejmuje porodów, opieki nad kobietą cię
żarną, ani leczenia chorób wenerycznych. 
Ubezpieczalnia nie jest też obowiązana dać 
choremu ws.zyslklch potrzebnych lekarstw 
nie pokrywa kosztów leczenia u specjalisty'. 

Dale.i raport komisji przynosi in forma :je 
o tak zwanych „scrip"ach: bonach wydawa
nych przez dyrekcje kopalń na poczet płac. 
Za bony te górnik może czynić zakupy wy. 
ł~znie w sklepie przedsiębiorstwa, które 
dyktuje ceny - naogół wyższe od pre:ecięt
nych -:en w sklepach prywatnych. Ale górnik 
jest w sytuacji przymusowej, gdyż „scrip" 
jest ważny tylko w sklepiku danej kopalni. 

Ta „moneta lokalna" jest nader korzystna dla 
przedsiębiorcy: dzięki niej zrnn :ejsza się ilość 
gotówki, potrzebnej mu na wypłaty, podnosi 
się obrót monopolistycznego sklepiku, no i 
upraszcza buchalterię. 

Raport stwierdza dalej , Iż w osiedlach gór 
niozych nie ma przeważnie ani świetlic ani 
bibliotek. W niewielu tylko ośrodkach ko
misja widziała baseny pływackie i I.>oiska spor 
towe. Na 260 zwizytowanych osiedli zaledwie 
jedno zorganizowało kolonle letnie dla -dzle<:i. 

W zakończeni.u sprawozdania kom' sji czy
tamy: ,.Warunki, w jakich żyją górnicy, sta
nowią oburzający kontrast e; nowoczesnymi 
i hig:enicznymi warunkami innej części oby
wateli Ameryki. Ten stan rzeczy kładzie han 
biące piętno nie tylko na posz: zególnych 
właścicieli kopalń, ale na cały przemysł 
węglowy". 

Powyższe sprawozdanie komisji rządowej 
USA stanowi - jak widzimy - prawdziwy 
akt oskarienda przeciwko kapitaliście ame
rykańskiemu, demaskuje jego chciwość i za
chłanność, jego pragnienie maksymalnego 
zysku.„ za wszelką cenę. Ilustruje ono pla
stycznie to, co się dzieje w kraju „wolnej 
inicjatywy" za :hwalanej pompatycznie ·przez 
p. Trumana i Innych szermier·zy zachodniej 
„demokracji''. 

Drogi Kolego, dziękujemy '"'am bardzo za 
zaufanie i w sprawie która tak bardzo Was 
Interesuje radzimy Wam zwrócić się dó Ko
mendy Orq. „Służba Polsce" - Łódź, Cu:rd.e
Skłodowskiej 28, tel. 152-97. 

Jak Wam zapewne wiadomo w całym kraju 
powstaje sieć organizacji „Służby Polsce", 
skupiającej całą młod-zież. W organizacji tej, 
przeszkolenie zawodowe młodzieży wiązać się 
będzie z przysposobieniem wojskowym i wy· 
chowanięm fizycznym. 
Niewątpliwie zorganizowane będzie także 

pr.zysposobienie do służby w lotnictwie. Je
steśmy pewni, że i Wy i wielu młodych, któ· 
rzy znajdują się w podobnej sytuacji znajdą 
pomoc, radę i opiekę w hufcach „Służby Pol· 
sce". Prosimy bardzo, poinformujcie nas, -
jak udało się Wam załatwić Waszą sprawlS 
i w razie nieprzewidzianych trudności zgłoś· 
cie się do naszej Redakcji. 

Prosimy czytelników, aby nie dołączali e:n• 
czków pocztowych do swoich listów. Redak· 
cja odpowiada na listy tylko na łamach pi
sma. 

Epopea. bohaterski ef obrony · 

Pamięlnik niezłomnego • miasta 
Dohun1entq z qroźnqch lat Le inqradu 

Dziesią:ki tysięc~ m~eszka~ców Lenin- i _nieupi.ększo~ą prawd~ gr_oź,n~ch i .wiel-1 , .15 maja zm~rła ba~ka, ~8 maja zmarła 
gradu zwiedza codziennie tę niezwykłą wy kich dm Lenmgradu, cierpien i wysiłków Żema, umarł L1owka itd. itd. Na przed· 
stawę. Przyjezdni ze wszystkich zakątków jego z:ueszkańców,. okrucie~stwo, tępe ~ar o~t~tniej: .„sa.wiczewy umarli.'' i na osta~· 
ZSRR z czcią i podziwem oglądają tam do- b~rzynst~o oblęgaJących miasto faszystow meJ .- ep.ilog. „~ostała ~ylko Jedn_a :an!a , 

kument b h t ki 
. . . t L niemieckich. Ale l Tama po kilku dniach rówmez zmar-

y o a ers e3 epopei rmas a e· ł ł d · · · 
· D 

1 
· . . . Makiety odcinków frontu, mapy ilu· a z go u. Wystąwa przemawia Językiem 

mna. e ega~Je .zagramcz~e ~o z~1edzem~ strtrjące sytuację na froncie leningradzkim cyfr, dokumentów i autentycznych zdjęć 
wystawy wpisuJą do ~s1ęg1 P~n:1iątk~weJ w różnych etapach, wykresy, plakaty, fo- zmarłych z głodu tystęcy niewinnych lu· 
słowa pełne zachwytu 1 głębokie] czci dla tografie, modele bomb lotniczych, poci- dzi, dzieci, kobiet i starców. 
nieśmiertelnej pamięci obrońców Lenin·' sków armatnich, min i torped _ wszyst- Na ogromnym afiszu widnieją cyfry: 
gradu. ko to składa się na imponującą całość wy· w okresie od 4 września 1941 roku do 22 

Eksponaty wystawione w kilkunastu sa- stawy. stycznia 1944 roku Niemcy zrzucili na mia· 
lach i obszernych halach pokazują surową Oto przed nami makieta słynnej „drogi sto 4.038 bomb burzących, 102.520 bomb 

zy. cia" - J'aką J·ą nazwali Leningradczycy zapalających i 148.478 pocisków artyleryj• 
skich. 

Organ Biura Informacyjnego 9 'Partii - drogi, prowadzącej przez ścięte lodem 
jezioro ładożskie. Tą drogą dzień i noc bez 
przerwy szły transporty samochodowe z 

Ale wystawione dokumenty świadczą też 
o niezłomnej woli i energii oblężc;nego 
miasta. Eksponaty obrazują, jak w tych 
niezwykle ciężkich warunkach pracował 
przemysł leningradzki, zaopatrując front 
w broń i amunicję, jak przy słabym .łwie
tle kaganków wykonywano w szpitalach 
leningradzkich skomplikowanych operacji, 
jak dzieci leningradzkie uczyły się w szko
łach i jak artyści leningradzcy w teatrach 
i salach koncertowych podtrzymywali du· 
cha oblężonych mimo, że sami słaniali się 
z głodu. Jeszcze w czasie blokady archi· 
tekci leningradzcy układali plany odbudo
wy i rekonstrukcji Leningradu. I te plany 
są wywieszone w muzeum. 

trwalq pokój, 
o De1n1okrację Ludową"" 

w języku rosyjskim i francuskim 

Skład główny: . 

Wydział Kolportażu RSW ,,PRASA", 
Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871-80. 

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.-

Na lódzhlch ekranach 

Nr9 
już do nabycia 
we wszystkich 
Oddziałach Robot
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRAS! 

żywnością. dla odciętego miasta. 
Oto w gablotce jedyny w swoim rodzaju 

eksponat: kawałek czarnego chleba, wagi 
125 gramów, tyłe wynosiła racja dzienna 
Leningradczyków podczas blokady. 
1 Pełnymi grozy i tragicznej wymowy są 
leżące w gablotce pod szkłem kartki z ma· 
lego pamiętnika zapisane niezgrabnymi 
jeszcze literami, niewprawną ręką dziecka. 
To 9-letnia Tania S'awiczewa, dzień po dniu 
niemal, zapisywała te same tragiczne sło
wa: 13 maja o godz. 7.30 rano zmarła ma-

„Mr. Smith jldzie do Waszyligtonu--
Dla przepro\\'adzenta pracy 

KRESLARSKIEJ I FOTOGRAFICZNEJ 

(albumu technicznego), 

oferty zechcą złożyć Firmy lub oso-
Af1sze głosi: „nowy film produkcji amE'ry-1 walkę właśnie warto zobaczyć. Odsłania ona de Rainos", grajl\CY przekupn(!9o, osiwiałego 

k:irtsk :ej' '. Nie wydaje mi się ; ~cbu. a'Jy to z całą prawdziwością „gamę" środków działa· w łajdactwie senatora Paine'a, jest ucharakte- by poszczególne do Polskich Zakładów 
był film nowy. Inkwizytorzy mister Trumana nia „miażdżącej siły" kapitalizmu amerykań· ryzowany na pewnego wysokiego dygnitarza Pasów, Art. Tech. i Rym, - Lódź, ul. 
(-:i c.d badania ,działalności , 111 /amerykań- ski(!9o: szantaż, oszczerstwo, terror, korupcja, U. S. A. Dygnitarz ten je6t zbyt znany, . aby na- Piotrkowska 278 _ Wydział Technlcz-
. '" · lTb h b · I · M gwałt i mordel'Slwo. zwisko jego potrzeba było wymieniać. 

'5.1CeJ 1 me pozwo 1 i y c y a p[) :e.: iac „ r. N" d b dzi d d ć .. akt (Cl E T ny. 1872-k 
Smithowi" nie tylko na ekrany ::agramczne, • ..;;.;1;;;e~o;;;.;.~r~z.;.ec;;;;z~y,..;;.;:ę;;;;;e~o;.;a;;.;,.;1;;z.;;;;0.;.r.;.;~au;;;·.;. _______________ ;.;.· ;.a:;m~. ~===========-=-====--= 
ale nawet do tytułowego Waszyngtonu. Dh· 
czego? Dlatego, że film obnaża ładny odcinek Państwow9 1 ealr Wo; ska Polskiego ... łatwo daje się przekonać i wzruszyć bajec!lką 

o biednej matce staruszce i żałuje jej syna 
podpisaniem fałszywego zeznania. tego, co obecnie nazywamy „zagadnieniem 

amerykańskim: matactwa „patres patriae" 
USA i „miażdżącą siłę" kapita·lizmu. 

Właściwym bohaterem filmu „Mr. Smith 
Jedzie do Wa.s.zyngtonu" jest nie tyle Smith, 
ile Taylor. Taylor to miliQner z Ke-nlucky. Mi· 
lioner i pan tego stanu, gdy.i: ma na swym żoł
dzie gubernatora, sądy stanowe, poltcję, pra
sę itd. Ba, kupił sobie nawet przedstawicieli 
do senatu amerykańskiego. Oficjalni<? ci pano
wie nazywają się senatorami Stanu Ken•ucky, 
faktvcznie są pacholkami Taylora, który za po 
średnictwem ich i innych skorumpowanych 
kongrf'Smanów przeprowadza w drodze ustaw 
czy dekretów ko.rzyslne dla siebie tram;akcje 
i businessy. „w poprzek" kantom i machloj
kom Taylora staje, przypadkowo zresztą, Mr 
Smith. Smith to młody harcerz ze Stanu Ken
tucky. Tam Taylor „zrobił" go senatorem, li· 
cząc, że chłopiec, naiwny i tzw. „ciepła kluska", 
będzie takim n2rzędziem dla jego interesów, 
j<ik drugi przedstawiciel Kentucky w sena
cie - siwowłosy łajdak Paine. Ncslępuje 
przvkra niespodzianka. Smith-marzyciel. ufający 
naiwnie, iż w B iałym Domu panuje duch Lin
colna i WashinCTtona, Smith-idealista, wierzący 
iż senatorowie ·u. S. A. to nieskazitelni „ojco
wie ojczyzny'". zostaje uświadom:ony o n iec
nej rob11ci0 Taylora i jego reprezentantów 
w senacie. Postanawia z nimi walczyć. Tę 

,,Ladacznica z zasadami'' · A co się stanie z murzynem1 Żyje prze. 
cleż w Ameryce i nie wie, i:o się w tym wy· 

Sztuka Sartre'a jest dwumiarowa - pła-1 droga białego człowieka Jest bezliiosna, ale padku robi z czarnymi? Nie słyszała nic o 
ska i jaskrawa, jak plakat. Postacie dramatu prowadzi do celu, do potęgi. - A mur!lyn? benzynie? W każdym razie wolałaby tego 
to nie charaktery, nie ludzie, przeżywający życie jego jest bez znaczenia dla przyszłości. nie wiedzieć, dla świętego spokoju driesięcio 
jakiś konflikt a schematy, wygłaszające wy- T? faszystowskie wyzna·nie, rzucone ze sceny, dolarowych nocy. 
śwlechtane slogany. · me otrzymuje odpowiedzi, a race;ej odpowiedź Należy oczywiście atakować faszyzm w 

Nawet tam, gdzie mówi się o namiętności, pesymistyczną bezbronności skazanych. Może każdej postaci, a zwłaszcza ten rosnący na 
uczuciu, śmierci i litości scena pozostaje w mógłby murzyn paroma słowami zniweczyć glebie rasie:mu amerykańskiego, ale sztuka 
szaególny sposób zimna, odpychająca. I nic, propagandę wyższej rasy, odpowiedzieć, jak Sartre'a chybia. Ona jedynie zohydza wszys
prócz odrazy, nie pozostaje naa;i w pamięci to _twarde ręce murzynó~ pracowa~y na. plan tko i wszystkich. Ten wycinek z kroniki k • 
po tym widowisku, którego jedyaym sensem taC)ach, budowały drogi 1 wznosiły m1asta, . . . . . ry 
jest beznadziejność. ręce, bez których nic nie powstałoby w tym i_nmalne! Jes~ wypadkiem, nie charakteryzu-

A sens społeczpy? Jeśli autor chciał go kraju nieskończonych możliwości. Mógłby u- j Jącym zadneJ ze stron, Jest przykładem fał
wyrazić, to zabrał się do tego z takim cy- pomnieć się o swoje prawo człowieka, ale szywym. 
nizmem, jakby chciał zadrwić z jaklegokol- czarny zdobywa się tylko na jedno, na u- W linii repertuarowej Teatru Wojska Pol 
wiek sprzeciwu uciśnionych, jakby zestawia- cieczkę. Nie budzi zainteresowania widza skiego jest ,,Ladacznica z e:asadami" pozycją 
jąc kłamstwo ' i krzywdę ukazywał: kłamstwo, swoimi losami, nie jest poprostu tego wart. conajmniej zbędną, więcej, społecz.nie szkod
to siła, Krzywda jest udziałem słabych I głu Natomiast bohater amerykański, który wy llwą. Nie dostrzegam żadnych wytycznych, 
pich. Murzyn, oskarożny fałszywie, nie broni musza na prostytutce fałszywe zeznanie, e:do które prowadziłyby Teatr od „Burzy" po 
się nawet wtedy, kiedy mu wciskają broń do bywa w dodatku jej uczucie. Tu już sprawa przez „Noce Gniewu" do egzystencjonali.zmu 
ręki. bo sam uznaje swą niższość, wie, że zaczyna być ohydna. Jedyną osobą, obdarzo Sartre'a. Publiczność zwabiona sensacyjnym 
„biały'' ma słus'lność. Cóż zresztą mógłby po ną śladami sumienia, dosyć zresztą problema tytułem przychodzi do Teatu dla paru pik.ant 
wiedzieć na swoje usprawiedliwienie? Czy tycznego, jest ladacznica. Ale . solidarność jej nych scen, nie z zainteresowania ,,sprawą 
potrafiłby znaleźć tak wzruszają:o przekony- ze ściganym murzynem jest solidarnością bier murzyńską". Groza ucieczki pre:eśladowanego 
wujące słowa, jak senator występujący w ną. Ona także nigdy nie ma słuszności, poza blednie przy scenach targu -0 10 dolarów za 
imieniu narodu amerykańskiego? \o\l"slystko, co tem jednak pozostaje białą i brzydzi się dot I noc. Wyda ie się nam, że wolno domagać się 
jest w tym krajti. zrobil i ':>'al:, kh pradzia- knięcia murzyna Wolałaby także pozbyć się od Teatru Wojska Polskiego, by usl~lił i zmie 
dowie '.mordowali Indian, ale budowali miasta, całej sprawy, jak przykrego kłopotu. Dosyć nil linię repertuaru. J. M. Szal[lcer. 
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Zwiastun nowego spoleczeiistwa 

Komuna Paryska - .wielki poryw ludu 
' wa' Rady Genera.!nej Międzynarodówki to po- lecia, albowiem był najdoskonalszym wyrazem 

zamie niezrozumiałe postępowanie ludzi „obro- duchowym jej własnego zepsucia klasowego". 
ny narodowej". Nienawiść reakcji tej zwraca się przeciwko 

nego i socjalnego programu nie pozwala stwo
rzyć jednolite-go kierownictwa. 

M:mo wszystko Komitet Centralnv Komu• 
ny wydaje cały 6zer09 wiekopomnyoh 

. dekretów. 18 kwietni<i Komuna ogla.aza 

Delescluze - jeden z głównych przywódców 
Komuny 

Gdzie brało początek źródło wypadków 18 
marca 1871 r.? Wielu uczonych, omawiając 
historię Komuny Paryskiej, przeciwstawia 

jej inną datę- rok 1848. Jeżeli jednak ta data 
mówi ó wybuchu rozpaczy, to dwa miesiące 
komuny oznacz;i.ją świadomy krok robotników 
ku przebudowie 51polecznej. Czerwcowe wystą
pienia robotników w r. 1848 były sprowokowa
ne przez burżuazję, proletariat miał nazbyt 
mało sprzymierzeńców. 

Cofnijmy się do tamtych czasów. 

C lągla obawa przed rewolucją zmuszała 
6tronnictwa burżuazyjne do nadzw~zaj
nego wzmocnienia władzy wykonawczej, 

111a czele której .stał od grudnia 1848 r! „obywa
tel" Ludwik Bonaparte (synowiec Napoleona I) 
Wybrany olbrzymią większością głosów na 

-prezydenta republitki, Bonaparte w demagogicz
ny sposób szukał popularności. Mając popar
cie armii, wykorzystując słabość opozycji, 2-go 

... M9rndnia 1851 r. urządza zamach .stanu i obwo
łuje się ce;;arzem Francji.• O ile na początek 
jego panowania przypada rozwój ekonomiczny 
Francji, to późniejsza jego ·polityka ciągłych 
wojen zaostrza sytuację wewnętrzną kraju. 
Tworzy się O'Pozycja tzw. „republikanów". 
Oczywiście, nie była ona zbyt groźna, c.z,ego 
najlepszym dowodem jest to, że prawe jej 
skrzydło reprezentowali tacy ludzie, jak Jules 
Favre, J. Ferry, Jules Simon - później>Si kaci 
Komuny. Istotną groźbą dla cesarstwa staje się 
coraz bardziej rosnący ruch robotniczy, wybu-. 
chające strajki, tworzenie Związków Zawodo
wych. Po szeregu represji rząd chwyta się 
o>Statecznego środka - 15 lipca 1870 roku wy
powiada wojnę Prusom. Tylko zwycięska woj
.na mogla ratować -sytuację. Wypadki jednakże 
potoczyły się inaczej. 2 września osiemdziesię
ciotysięc.zna armia francuska pod Sedanem pod 
dowództwem Mac Mahona razem z cesarzem 
zostaje otoczona przez wroga i wzięta do nie
woli. Na wieść o klęsce 4 września wybucha 
przewrót, tworzy się nowy rząd z Jules Fav
rem, Juleo Simonem, J. Ferrym i Gambettą na 
czele. Ministrem obrony narodowej zostaje ge
nerał Trochu. Nowy rząd, który miał być rze
komo rządem ocalenia narodowego, re.prezen
tuje reakcyjne elementy i nie jest zdolny do 
walki z Prusakami. Reakcja nie może bronić 
niepodległości kraju. Oto, jak wyjaśnia odez-

B ronić Paryża znaczyło uzbroić jego kia· gw.ardii narodowej, złożonej głównie z robot
sę robotniczą, zamienić ją na silę bo- ników. Rząd Thiersa postanawia rozbroić Pa
jową i wyćwiczyć jej szeregi w sa- ryż, ·poi;ył.a oddział wojska, by wykradł pozo

rnym ogniu walk!. Zwycięstwo Paryża nad .stawione tam działa. 18 marca 1871 roku wy-
pruskim najeźdźcą byłoby zwycięstwem ro- rusza o-Odział żołnierzy. Czujność ludności uda
bot.nika francuskiego nad francuskim kapi- remnia jednakże ten zamach. Zbiera .się tłum„. 
talistą i pasożytami państwowymi. W tej Daremni-e generał Lecomte wzywa żołn:erzy 
rozterce pomiędzy obowiązkiem narodowym do strzelania; żołnierze chcą obrócić broń prze
a interesem klasowym rząd obrony narodo- ciwko generałowi. Powstańcy rozbrajają żoł
wej nie wal.al !ię ani chwili i stal się rzą- nierzy, zdobywają tysiące karabinów. Powsta

dem zdrady narodowej", nie .się rozsze-rza - rząd ucieka do Wersalu. 
Bezczynność rządu zaostrza czujność robot- Wła<lzę w mieście obejmuje słynny Komitet 

ników. Tworzą się komitety terenowe, Centralny Gwardii Narodowej. 24 marca na
a z ich delegatów tworzy się komitet central- stępuje ·uroczyste proklamowanie Komuny. 
ny. Komitet żąda nowych wyborów do rady Do władz wchodzą przedstawiciele najrozmait
miejskiej. szych grup i frakcji. Brak jednolitego kierow-

w październiku następuje wielkie 6tarcie nictwa i uzgodnionego programu pozwiłla 
ludu pracującego z przedstawicielami wi.elu wrogom bezkarnie ujść z Paryża. Na 
jeszcze niezorganizowanej ,reakcji. Pod prowincji, w Marsylii, W Lyonie, w Cre.sutot, 

nadskiem mas pracujących rząd musi bronić wybuchają krótkotrwale wrzenia rewo.Jucyjne, 

I 
Paryża, ale równocześnie burżuazja dąży do zo>Stają one jednakże w krótk:m czasie 'Zdła
rozbrojenia proletariatu. Na czele reakcjoni- wione przez reakcję. Paryż walczy. 
stów .staje Thiers. „Ten karłowaty potworek - Nowe władze <przejmują rządy w stolicy, ale 
jak okreMa go Karol Marks - czarował tran- nie potrafią stworzyć swojej własnej ad-
cuskq burżuazję w ciągu przeszło polbwy stu- ministracji. Brak jednolitego, polityczne-

....._._ -·~--------------------------------------------------------Euaeniusz Pottler 

Komuna przecież przeszła tędy 
Zażegf błyskawic żar Komunę, 
Jest Paryż dumny z niej niemało; 
Czuć świat dziś prochem, proch - piorunem, 
Rzekłbyś, że wczoraj jeszcze grzmiało. 
Jej klęska - wciąż na odwet czeka, 
Więc łotry, klechy i przybłędy 
Drżq, zabitego majqc ćwieka„. 
Komuna przecież przeszła tędy! 

Bruków ulicom brak, jak długie, 
Zdziesiątkowane bataliony. 

Szły ostro tnące śmierci pługi, 
Ry jqc glębokich brózd miliony, 

Depta/ dla zysku wszelkie względy, 
Cóż? Spaliliśmy mu.„ firanki. 
Komuna przecież przeszła tędy! 

„.]liż piją mózgi światło wiedzy, 
Duma rozpiera ludziom piersi, 
Z wiosek czy z miast, z ulicy, z miedzy 
Uczeni stają się i śmielsi. 
Kiedy w przysiółku zadymionym 
Wspominać zaczną dzień z legendy, 
To o sztandarze śnią czerwonym.„ 
Komuna przecież przeszła tędy! 

uchwałę, oddającą warsztaty w użytkowanie 
spółdzielczym stowarzyszeniom robotniczym. 
27 kwietnia Komuna zarządza zniesienie zwy
czaju strącania z zarobków robotniczych kar 
za różne przekroczenia. Znosi się nocną p:r:_acę 
w piekarniach, odkłada term.iny płalno~cl ko· 
marnego, zawiesza sprzedaż przedmiotów nie• 
wykupionych z lombardu. Ustanawia sqd przy• 
sięgłych. Zno6i pobór do wojs•ka i wprowa.d:zla 
system milicyjny, uzbrajając tym 6amym całą 
ludność. W.prowadza rozdzi•ał Ko5cioła od pań· 
stwa, ustala pojęcie re!Publiki, samorządu ko· 
munalnego dla wszystlc:ich miejscowooci Fra.n• 
cji. Na czele obrony Paryża stają cudzoziem· 
cy, Jarosław Dąbrowski i Walerian Wróblew· 
ski, dwaj Polacy, ktrych bohaterska walka po· 
zostanie na zawsze w pamięci Francuzów. 

Tymczdsem rząd Thiersa zaczyna spiskowa~ 
z B:smarckiem przeciwko Komunie. Godzi sfę 
na wszystkie warunki Prusaków, godzi się na 
sprzedaż kraju, byleby zdławić proletariat. 
Rozpoczyna się regularne oblężenie miasta. 
Z kaźdym dniem zaostrza się terror reakcji. 
Jeńców rozstrzeliwuje się bez 6ądu. Rozlewem 
krwi i bezgranicznym barbarzyństwem choe 
się zastraszyć WalC'Zących na barykadach. Sy· 
tuacja Komuny pQgarsza się z dnia na dzień. 
Ginie na barykadach Jarosław Dąbrowski, gi· 
ni,e starzec Delescluze. Rzezie na cmentarzu 
Pere Lachaise zdławiły ostatnie boihaterskie 
po ws ta.nie. 

Karol Marks w swym dziele „Wojna dom°" 
wa we Francji" w ten sposób charaktery• 
zuje istotę walk Komuny Paryskiej: 

„Klasy panujące sprzysięgły się w oelu 
obalenia rewolucji, uciekając s.ię do wojny 
domowej, prowadzonej po<l osłoną obcego 
najeźdźcy„. Po najzacieklejszej wojnie cza
sów nowożytnych, obie armil! -;- zwycięska 

i zwyciężona - łączą się, aby W6p61:nJe. 
wyciąć w pień proletariat. Ten nie5łychany 

Z tq hekatombą nieskończoną 
Spłynęła krew strumieniami wszędy, 

(ze zbioru „Chants Revolutionnaires" fakt dowodzi nie t690, że rodzące 6ię nowe 

Lecz spójrzcie, wschodzi siew - czerwono.„ 
Komuna przecież przeszła tędy! 

Par fa, 1887) wybrał i przełożył społeczeństwo zostało ostatecznie zgniecio-
ALLAN KOSKO ne, lecz że 6tare społeczeństwo buriuazyj-

Ks. Ludwik Napoleon dokonał zamachu sianu·, ne zupełnie się rozkłada„. Paryż robotniczy 
Pamiętasz, Ludu, wciąż Tuilerie? dnia 2 grudnia 1851, koronował się na cesarza wraz ze swą Komuną .będzie wiecznie czczo. 
Osadził w nich kal-grudzień pana:) Frnncuzów. W ostatnich dniach Komó.ny Pary- ny jako eławą Qkryty zwiastun nowego 
Ten święcąc orgie i brewerie, sklej (maj 1871), niespełna w rok po upadku społeczeństwa. Jego mę{;zennicy zapis.all 
Z pałacu zrobił wciqż lupanar; Drugiego Cesarstwa, Komunardzi spalili siedzi- się na wieki w wielkim sercu klasy robot• 
Codziennie zmieniał tak kochanki, bę Napoleona III, pałac Tuileryjski. niczej.„ (S) ...... ~ ............................................................ ~....,.. ........................................................... ~ ...... ....,...._,...._.,...._....~ ..... ~ ~ ~ ....... ~ ......... ~~~...-~~....,. 
Najpotęiniejsza dźwląnia spo#eczr1eąo rozwoi•_. 
..... -- - - -~ 

W alka o świadomość 
„Swiadomość klasowa robotników, eh/opów wszystkich innych ludzi, żyjących 

z własnej pracy, stanowi ich niepokonaną broń w walce z wrogiem klasowym i jej naj
potężniejszą dźwignią rozwoju spolecżnego. W len niezwyciężony oręż bt1downiczy, jakim 
jest świadomość klasowa, winien być uzbrojony człowiek pracy, a szczególnie każdy pe
perowiee". 

„Naszą drogę ku lepszllj przyszłości wyznacza.ją, jak slupy granitowe, trzy podstawo-
we hasła: PRACA. WALKA, NAUKA". (Wł. Gomulka-Wies/aw) 

Swiadomość klasowa, odpowiedni .poziom 6!em seminariów i pytań powykładowych, któ
ideologiczny można osiągniić tylko przez nie- re w sposób najbardz,iej bezpośredni umoi:liwi
u>Stanną pracę nad sobą, przez nieprzerwaną ły słuchaczom wnikanie w istotę omawianych 
pracę 6Zkoleniową. Ta walka o .świadomość zagadnień i glębsze ich zrozumienie. Kur.sów 
przyjmuje w naszej partii bardzo bardzo róż- takich odbyło się już 5, a ogarnęły one powy
norodne formy. żej 1600 towarzyszy. Rzecz jaiSna, że owych 

Poważną rolę w kształceniu kadr naszej 1600 absolwęntów kurnu dokonało olbrzymie
Partii odegrały na terenie Łodzi KURSY go kroku naprzód w swojej pracy nad zdoby
DZIELNICOWE. Sporo już upłynęło czasu od ciem uświadomienia ideologicznego i że osiąg
chwil i, gdy stawiano pod tym względem pier- nięcia ich ;;tanowią doskonały punkt wyjścia 
wsze kroRi, gdy zorganizowano pierwszy Kurs do dalszej pracy szkoleniowej, samokształce
Dzieln!cowy. Przez ten ci,as ciągle ulepszały I niowej, do rozszerzenia i rpoglębienia zdoby
się metody pracy, dużego znaczenia nabrał sy- tej wiedzy. 

klasowq 

Z Fllhnr,..onll Lódzldei 

O tych sprawach właśnie była mowa na 
uroczystości zakończenia 5-go I inauguracjl 
6-go kursu dzielnicowego. Uroczy.stość ta. sta• 
nowiła ważne ogniwo w pracy dwóch kolej. 
nych etapów - dwóch kolejnych kursów. 
W prezydium zasiedli: przedstawiciel KC na
iszej Partii, tow. Tomaszewski, I i II sekret.an 
Komitetu Łódzkiego, tow. tow. Loga-SCYWffl.sld 
i Grudzie1iski, kierownik Wydi,iału Propagan• 
dy KŁ PPR, tow. Hyra, który kieruje całoścl' 
pracy szkoleniowej na te-renie Łodz,i, lektor KO 
PPR, tow. Słuczański, oraz absolwenci ostatnie. 
go kursu, tow. tow. Biernasik Józef i Kurzawo. 
Antonina, oraz przedstawiciel wy•kładowców, 
low. Kurczowa. Tow. Hyra mówił o znaczeniu 
szkolenia ideologiczne-go i o o·siągndęciach kur• 
santów. Wielu z nich osiągnęło po'Liom, umo~ 
liwiający skierowanie ich do dalszej precy 
szkoleniowej na wyż.szym poziomie, lub t~ do 
pracy w aparacie partyjnym. Dwie absolwent· 
ki, tow. to\'4 Anusik i Kurzawa - będ!l tera.t1 
kształcić się w Wojewódzki.ej Szkole Partyj• 

narodzenia monodii, lub dz.is jeszcze nasz brat- nej, tow. Bernasik został skierowany do Szko
ni naród rosyjski, - i oderwl!nie się elitarnej ły Prawniczej, tow. Idziaszczyk - na J;lzielni· 
gru.py muzykalnych ludzi od rdzenia narodu, cowe Koło Prelegentów, zaś tow. Nowak bę
musi .spowodować w nas-tępstwie zupełne wy- dz•ie pracował jako instruktor partyjny. Pracowity wieczór orkiestry 
jałowienie muzyczne .szerokich mas, niedopu- Towarzy;;z Tomaszewski witał absolwentów 

Ostatni koncert filharmoniczny obfito_wał \ obraźeniami światopoglądów. Kompozytor po- szczalne zubożenie kultury narodowej. 1 n.ie w imieniu Komitetu Centralnego i wezwał kłl 
pomoże na to wyhodowana w ciepla,rniach d d 1 · d b Ch k w przeżycia bogate co do programu i różno- zostaje tu w nierealnym kręgu hi<S·torii, odtwa- o a szei pracy na .so ą. ara ·terystyC'll'lle czyli tzw. szkołach umuzykalniających garstka b ł · · · b 1 k rodne w. skali. Obok czułostkowe1' ,,Serenady" rza1·ą':: zaiste z beinedyktyńsk" cierpliwością Y o przemow1enie a so wenta Ul'5U, tow. 

\ 
„ klakierów, oddanych klice kakofonistów. B · k z I · I Poradowskiego, usłyszeliśmy koncert fortepia- i niesłychanym pietyzmem wartości, które ernasia a: " apozna em się z wie oma pro-Mistrz St. Szpinalski «arował nas swą nie- blemami dotychcza.5 nie.znanymi mi. Kura 

nowy Es-dur Beethovena, a obok klasycznego dawno straciły swoją aktualność, Muzyka naganną grą, wY,razi<Stą, logiczną i przemawia- uwolnił mnie od fałszywego i błędnego rozu-
koncertu Es-dur tego klasyka - formali.stycz- W. Rudzińskiego również poz.bawiona · jest ak- jącą do przekonania, jak zawsze. Niemilknące mienia wielll spraw. Kurs rozszerzył moje ho· 
n• dzieło współczesnego kompozytora, W. Ru- tuałności i związku z życiem. Muzyka ta obca brawa i kilkakrotne bisy s4 najlepszym dowo- ryzonty myślowe. Będę mógł teraz aktywnJe-/ 
dzińskiego, Był to wyjątkowo pracowity wie- jest szerszym rzeszom społeczeństwa dla- dem uznania i sympatii, jaką cieszy się w na- pracować w Partii", Równ-ież abEolwentka tow. 
czór dla orkiestry, nic też dziwnego, że w ostat- tego, że stanowi łabędzi śpiew gin4cego świa- szym mieście ten czołowy artysta polski. God- Kurzawa mówiła 

0 wielkich korzyściach, ja• 
nim utworze odczuć moi.na było widoczne zmę- ta dworków szlachecki"ch i egzaltowanych nie sekundował mu dyrektor Górzyński, który kie aa! jej kurs i zobowiązała się do ikoint}°" 
czenie wykonawców. Obfitość programu zło- pięknoduchów, sp1ew okraszony motywami wniósł niemałe wartości w udałą całość tego nuowania nauki. Tow. Kurczowa mówiła. w 
żyła się zapewne i na to, że wbrew ogłosze- zrodzonymi w tragicznej kulturze ciemnoty lu- wieczoru, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod imieniu wykładowców kursu 

0 
bezpośredndm 

niom w prasie, nie można bylo dopatrzeć się du i zabobonów. Nie będąc w stanie wzboga- uwagę szc'Zuple ramy czasu, jakimi dyspono- i serdecznym kontakcie, jaki zaistniał między 
w przygotowaniu dzieł staranności tak dale~~ cić ją w nowe, istotne wartości, epigoni cista- wal w związku z przygotowaniami do tak ob- słuchaczami a wykłc:dowcami. 
idącej, aby wykonanie ich mogło stanow1c rali się w mi arę swoich talentów uczynić swo- 6zernego i trudnego programu. Ze swej strony 
wzór dla następnych. ją muzykę interesującą prze.z wprowadzenie nie uważamy za szczęśliwy pomysł um·ieszcze- Taka była owa uroczystość i takie ot1i1tg· 

, nięcia kursantów i wykładowców. z mnogości refleksji, jakie koncert ten na- coraz bardziej wyrafinowanych środków wy- nia uwertury Beethovena „Fidelio", Jako za-
ttmąl, wyb ijają się na plan pierwszy przede razu. W tej pogoni za oryginalnością, musiała kończenia programu, gdyż dzieło to wymaga Zaczął się nowy, 6-ty kurs: lektor KC PPR, 
wszystkim myśli, związane . z w ykonaniem muzyka ich dojść do granic absurdu, do ślepe- intensywnej aktywności słuchacza, a przy tym tow. Slucza1iski, wygłosił pierwszy, inaugura• 
Koncertu Fortepianowego W. Rudzińskiego go zaułka bez wyjścia. Jest to zresztą zjawi- interpretacja tego dzieła o utartej tradycji wy- cy1ny )VYkład pt. „Siły wojny i pokoju". 
i Serenady S. Poradowskiego. Myśli to niewe- ska, które się już nieraz powtarzało w prze- konania wymaga również " świeżooci i skupia- Towarzy.szom absolwentom 5-go kursu ty• 
sole, gdyż '!:arówno jeden jak i drugi utwór szlości. Byli Niederlandczycy, piszący utwory nej uwagi wykonawców. czymy powodzenia w dalszej prac szkolenio• 
nie odpowiada W6półczesności i jej potrze- na 96 qłosów, byli kontrapunkciści czasów ba- A wreszcie jeszcze jedno! Tradycja została wej i w pracy na nowych stanowiskach par• 
bom. Ckliwa serenada Poradowskiego jest roku. W chwili bieżącej je.st to objaw szcze-, przełamana. Drzewo stroiło! Tym razem jednak tyjnych, a uczestnikom 6-go kursu - jak !Il.aj• 
po pro>Stu anachron i1mem w zestawieniu gólaie . groźny w Polsce-, gdyż nie posiadamy zatroszczyły się o tę tradycję pierwsze skrzypJ bardz·iej pomyślnych wyników w nauce. Wy.. 
s otaczającą nas rzeczywi•l nści ą, prze- tak pot~żnego , ż_ywego re.zt>rwuaru_ pie~ni l~: ce, k.tóre s:r.czepAlnie w koncercie Beethovenr l nik?w, k~?re przy.niosą korzyść ).rnrsantom i na~ 
iylym ciekłem wojny, wyścigiem pracy i prze- dowej, Jaką pos1adał narod włoski w chw1Li brzmiały przez to matowo. • ;;ze1 Parta. .A . .{1. , 

-'. 
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Oilczvt tO\Y. posła 
Wł. Bieńxowsldego warsztatowcy i przo~ownicy PZ~W łłr 3 

Wczaraj, dnia 17 marca b. r. w sali Robot
nicze'go Domu Kultury w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 243 o godz. 12 tow. Bieńkow

nia zarobku tkaczy. Wymienieni towarzysze są WERONIKA, WASiięSKI JOZEF i wielu, ski wygłosił do licznie zgromadzonego nau
znani nie tylko robotnikom z ich zakładów, I wielu innych. czycielstwa m. Łodzi odczyt na temat sytuacji 

kcnd.ydujq do 11ładv Zaklr~c.towej 
O :::ladach Zakładowych, które obecnie ustę

pują, załogi mówią w sposó\· dwojaki: albo, 
że cała Rada była do „chrzanu" (Wima - znani są także całej rototniczej Łodzi, gdyż Wszyscy wspomniani towarzysze są to człon 

codzień ich naz·;1i:ika wymienicne s<> w T -1 k · PPR i PPS oraz bezpartyJ'ni. Na liście międzynarodowej i prac Ministerstwa „ a owie h 1 . r . . g str 
blicy Zwycięzców. figuruje 54 kandydatów. z tych należy wy- związanyc z P anrum rea izaCJl nowe o u 0 -

PZPB Nr i) lub też, że mała grupka - dwóch 
trzech ludzi przez swą pracę wykazało, że 

Rada Zakładowa może tyć prawdziwym orę
żem postępu w każdej dziedzinie, jeśli w do
statecznej mierze wykorzysta swe prawa. 

7.e zgrzeblarni kandydują: JAWORSKA brać 18 najlepszych. lju szkolnictwa. Ciekawe wywody referenta 
ANNA, PIASECZNA APOLONIA, PILNIAK B. BEATUS trafiły do przekonania słuchaczy. 

Dlatego teraz przy układaniu listy kandyda
tów należy wykazać czujność. Jest w zakła
dach dostateczna ilość ofiarnych robotników i 
pracowników, którzy są ściśle i nierozerwalnie od T o a ·I eta Lodzi 

porzqdku na ulicach do estetyki miasta związani z interesami Polski Ludowej i pra
cujących. Na liście ka.ndydatów powinni się 
znaleźć najlepsi z najlepszych. Z takiej gro łlowe bruki - łla!lrawa nawierzchni - re1ulacia dróg - przebudowa placu zwycięstwa - skwery i naroinlki 
n:iad~ każdy. robotnik 171~że wybiera~ i nigdy . Ja~ j~ż donosiliśmy. Mii_iis~erstwo Prac~ 'sek t:goż w_ydziału Zarząd Mie?~ki _za~i~ga 
się rue omyli. Tak własme wygląda bsta kan. i Op1ek1 Społecznej przydzieliło dla Łodzi obecme o pozyczkę dalszych 20 milmnow l Jak 
dydatów do Rady Zakładowej w PZPW Nr 3. I 22 miliony złotych. Ponad 8 milionów z tej ł się dowiad'Ujemy, spra.wa ta jest na. pomyślnej 
Czołowi trzej kandydaci, to ci, którzy je-1 sumy otrzymał Wydział Komunikacji w celu drodze. Pozwoli to na dalsze prowadzenie ro

dynie w starej Radzie pracowali aktywnie. I prowadzenia robót interwencyjnych. Na wnio- bót interwencyjnych, których trwanie począt

ko wo przewidziane c.yło tylko· do kwietnia. 
Przypatrzmy się, co w ramach tych robót 

zostało dotychczas wykonane. 

Najważniejszą była sprawa wybrukowania 
ulic, gdyż, jak wiadomo, 70 procnt ulic łódz. 
kich nie posiada odpowiednich nawierzchni. 

•• Służba Polsce•• 
Są to tow. tow. KUCHARSKI WŁADYSŁAW, 
przew. Rady, BRZEZIAI\:OWA JOZEFA, ·1' 

przew. Ligi Kobiet i ARENS PAWEŁ, sekr. 
Rady Zakładowej. Pracowali oni za siebie il 
za pozostałych radców. Niestety, ~ pomimo 
najlepszej woli trzej za czternastu pracować 1 

Masowe wiece i zebrania informacyjne 
nie mogli. Powstały luki i niedociągnięcia, ' W ramach akcji popularyzacyj.n.ej „Służba 
które na zebraniach robotnicy skrytykowali. Polsce" na terenie miasta i wojew. łódzkiego 
Dlatego obok najlepszych ze starej Rady za- szczególnym sukcesem scharakteryzowała s•ię 
loga wystawiła z każdego oddziału wypróbo- ubiegła niedziela. W dniu tym na terenie ca
wanych robirniarzy wielowarsztatowców. lego województwa odbyły się masowe wiece 

i zebrania informacyjne społeczeństwa od lat 
Z tkalni tow. tow. BIELSKA LEOKADIA, 16-tu, które zostało wyczerpująco -wpoznane 
MORGA ZYGMUNT, MAZUR JÓZEF. Pierw- z treścią ustawy oraz z-e wszelkimi zagadnie
si przystąpili do obsługi dwóch krosien przy. niami, związanymi z Powszechną Organizacją 
czyniając się do d2,lszego uruchomienia nie- „Służba Polsce". Prelegentami i jednocześnie 
czynnych warsztztów, do znacznego podniesie- współorganizatorami tych zebrań byli członko-

Godziny urzędowania poczty 
w czas;e Sw~ąt Wielkanocnych· 

W czasi~ Swiąt :Vielkanocnych obowiązu- j nowi dor~c~anre .przes~łek pośpiesznyc~. V: 
ją następuJące godziny urzędowe w pocztowej drugi dz1en świąt Wielkanocy obowiązuJe 
służbie zewnętrznej: służba zewnętrzna od godz. 9-tej do 11-tej, 

W, soblltę, dnia 27-go marca r. b. w dziale oraz jednorazowe doręczanie wszystkich prze
nadawczym i oddawczym do godz. 16-tej. syłek pocztowych. Godziny urzędowe w służ
W pierwszy dzień świąt Wielkanocy służba bie telekomunikacyjnej nie ulegają zmianie. 
zewnętrzna ustaje w zupełności, wyjątek sta- Dnia 21-go marca r. b. t. j. w niedzielę 
t,11111·111u1•1•·111111111111111•1111111·111111111, 11111111 11 1,1111111111 Palmową w urzędach oddawczych na terenie 

'WIELKI KONCERT RELIGIJNY Wielkiej Łodzi zaprowadza się jednorazowe 

W Palmową Niedzielę, t. j. dnia 21 marca br. doręczanie przesyłek listowych i paczek. 

wie wszystkioh organizacji młodzieżowych, 
wspomagam przez podchorążych oficerskich 
szkół wojsikowycb i S.O.K., oraz przez ofice
rów je<inostek miejscowych garnizonów. Udział 
ludności województwa łódzkiego bardzo znacz
ny, o czym świadczą cyfry: na 34.0 przeprowa
dzonych wieców ogółem w 194. miej6Cowo
ściach (miastach, miasteczkach i wsiach) -
uczestThiczyło 53.192 osób, w tym około trzech 
piątych młodzieży. 

Radosny i pełen zapału stosunek, zarówno 
starszych, jak i młodzieży, wyraz.U się w oży
wionych dyskusjaoh oraz w masowo uchwa
lanych rezolucjach, w których zebrani wyra
zili swój entuzjazm i zadowolenie, wierząc, że 
rea.Hmcja Powszechnej Organizacji „Służba 

Polsce" w dużym stopniu •ro.zwiąże ich miej
scowe trudności. Przedstawiciele starszego 
s-połeczeństwa wyrażali przekonanie, że takie 
problemy, jak elektryfikacja i radiofoll'i2acja 
wsi, budowa gromadzkiego Domu Ludowego, 
budowa dróg gminnych itp., będą rozwiązane 
rękoma miejscowej, zorganizowanej w szere
gach „Służ•by Polsce" młodziilży. 

Ludność województwa łódzkiego wraz z ca
łym społeczeństwem polskim ·wierzy, że „Służ
ba Polsce" to zrwotny punkt życia młodzieiy 
i narodu w dziele budowy naszego Państwa 
Demokracji Ludowej. 

Wysortowany i przerobiony gruz w ilości 

7.700 metrów sześciennych zużytkowany został 
na zabrukowanie szeregu uli<:. Uzyskała nową 
nawierzchnię ulica Michała, zbudowano groblę 
na ulicy Zagłoby (Marysin), gdzie znaczne roz
lewisko odcinało mieszkańców tej dzielnicy 
od reszty miasta. Na froncie tegoż osiedla zbu
dowano drogę szlakową, która umożliwi bez
pośredni dostęp do budynków mieszkalnych, 
urządzono drogę na Żabieńcu, uporządkowa
no ulicę Kwiatową, łączącą Cygankę z Lima
nowskiego, ulicę Produkcyjną i Inowrocław
ską, pełne wybojów. Oi:Jecnie przystąpiono 

do robót przy ulicy Łanowej. Z większych 
prac, będących obecnie w stadium wykonywa
nia, zwrócić należy uwagę na roboty ziemne 
przy przebiciu autostrady warszawskiej. 

A plany na najbliższą przyszłość? 

Od 1 kwienia następuje letni sezon, który 
rozpocznie się od konserwacji nawierzchni 
ulic, najbardziej uszkodzonych w okresie zi
mowym. 

t>rzede wszystkim wymienić należy przebu
dowanie. ulicy Stalina, która aż do ul. Wodnej 
uzyska gładkc; nawierzchnię z kostki granito
wej, co da początek przebudowie Placu Zwy. 
cięstwa na najbardziej reprezentacyjny Plac 
naszego miasta. Gładką nawierzchnię otrzyma 
również zakończenie ulicy Rzgowskiej, od Dą
browskiej do placu Reymonta. Na peryfe
riach zabrukowane zostanie około 6 i pół ki-

o godzinie 17 odbędzie się „Wielki Koncert 
Religijny" w Kościele Garnizonowym św. Du
cha w Łodzi, ul. Pi0trkowska 4. Udział biorą l 
znan<.: siły artystyczne, przy współudziale chó
ru Kon5erwatorium Muzycznego. Całkowity 

dochód przeznaczony został na sieroty po po
ległych obrońcach Ojczyzny, znajdujące się 

pod opieką Ks. Ławrynowicza Włodzimierza, 
płk. Wojsk Polskich. Bilety są do nabycia co
dziennie w kancelarii kościoła, a w dniu kon
certu przy wejściu do kościoła. 

~W_otafJ ! 11 l;x:Il o~ ·1·e1·e. nrzec"u ~:i::y~~~ ~z:~~=ie~ Rudzie, Chojna~, 
~rr+ffi1,y:.;,:z(~ L 6 n :~r;!~F:~~~~~~~s~: ::~~~: 
- Sprawa mruejsza - powiedział wczoraj 

prokurator Grębecki na procesie Anny Sabiny 
Kawwy - przypomina „Dzieje grzechu" Ste
fana Zeromksiego. 

Istotnie, proces 27-letniej Anny Kawwy -
to niby dzieje Ewy Pobratymskiej. Została ona 
uwiedziona i porzucona w okrec.ie ciąży. 

I. 'k 
-~~<~ 
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W PZPB w Pabianicach w tkalni na 81 pińskiego (147,8 proc.). Zespół Osieckiego 
krosnach osiągnęła Sabina Zych 136,6 proc. (132 proc.) uległ zespołowi Janasika (139 
Karol Śniady na 6 krosnach uzyskał 146,l proc.). Tkalnia „A" (118 proc.) wyprzedziła 
proc. Franciszek Sztama (4 krosna) osią- kalnię „B'' (114,6 proc.). 
gnął 173,2 proc„ a Stanisław Janeta 163,9 W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
proc. Stanisława Eujnowicz uzys~ała 170,5 wyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc„ a Józefa Barańska 162,4 proc. proc.) i Józefa Smyczek (146,5 proc.). W 

W PZPB Nr 4 tkaczka Józefa Sobczak (16 tkalni na. 6 krosnach uzyskała Kazimiera 
krosien automat.) uz:vska.ła 173 proc. W Wudzke 162,8 proc„ a Feliksa Marciniec 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Wanda 162,2 proc. Maria Rajska osiągnęła na 4 
Cieślak (160,1 proc.) i Maria Bujak (155,3 krosnach 161,5 proc„ a Apolonia Podczar-
proc.). • ska 152,3 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
wysunęła się na czoło Genowefa Osendow- pierwsze miejsce zajęła Maria Szulc (169,8 
ska (189,9 proc.). Florentyna Wierszeń osią- proc.). Wojciech Balcerzak osiągnął 168,7 
gnęła 150,4 proc„ a Władysława Krzyża- proc. W przędzalni (3 strony) wyróżniły 
niak 147,2 proc. Stefan Pałczyński uzyskał się: Apolonia Stanisławska (161,1 proc.) i 
145,5 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się Kornelia Nowak (156,6 proc.). 
Józefa Jóźwiak (154,2 proc.) i Stanisława W PZPB Nr 9 wyróżniły się prządki (3 
Kocjasz (135,9 proc.). W przędzalni odzna- strony): Krystyna Ludwiczak (159 proc.). 
czyła się Bronisława świtoniak (168 proc.). Kazimiera Naporowska (153,1 proc.) i Anna 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) Jeruzal (142 ptoc.). W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Genowefa Bartosik uzyskała Feliksa ~akulska 165,7 proc„ Wła
{159,6 proc.). Józef Cieślak osiągnął 156,6 dysława Krzemień 161,3 proc. Stanisław 

proc. Genowefa Kalużniak (4 strony) uzy- Kubik osiągnął 159 proc. Sabina Glink uzy
skała 158,9 proc„ Maria Wolna 155,5 proc., skała 152,6 proc. 
Bronisława Olejniczak 152,l proc., a Apo- W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki (4 
lonia S~nocha 150 proc. W tkalni na 6 kro- strony): Kazimiera Klażyńska (154 proc.), 
snach wyróżnił się Bronisław Ciuła (154,5 Maria Krzesińska (153 proc.) i Anna Ber
proc.). Drugie miejsce zajęła Irena Drze- łowska (150,5 proc.). 
wiecka (151 proc.). Helena Płachta (4 kro- W PZPB Nr 22 w przędzalni odznaczyły 

sna) uzyskała 161,2 proc„ a Zofia Rogut się: Anna Pycio, Genowefa Kasander, Zo-
145,3 proc. Kazimiera Rejniak osiągnęła fia Grzęłło i Genowefa Jaska. 
na dw óch krosnach 199,4 proc. W PZPB w Andrychowie w przęd2alni (4 

W PZPB Nr 3 w tkalni Maria. Guziak o- strony) najlepsze rezultaty osiąngęły: Ja-
n~h na 6 krosnach 174 proc .. a Zofia nina Kuclłacik (140 proc.) i Aniela Bizoń 

Tomczaka (141 proc.) wyprzedził zespół To- (138,5 proc.). W tkalni (4 krosna) pierwsze 
Konw erska na 4 krosnach 181 proc. Zespół miejsce zajął Franciszek Zaremba (159,9 
sika (135,2 proc.) Zespół Banaszczyka osią- proc.), Anna Wojnar osiągnęła 153,6 proc. 
gnął 152,7 proc„ wyprzedzając zespól Czla- Stanisław Kizner uzyskał 149,6 p,roc. 

W grudniu ub. rolm urodziła dziewczynkę. Po stanie .na trzech odcinkach: między Południo-
8-miu dniach pobytu w szpitalu, zwolniona jwą i Kamienną, przy Cerkwi oraz na skrzy
w noc sylwestrową, nie wraca z dzieck<iem do lżowaniu przy Napiórkowskiego. Przy Placu 
domu, bowiem matka jej ;zagmziła, .że wyrzuci Kościelnym na ulicy Zgierskiej celem odkor
ją wraz z dzieckiem. Błąka się parę godzin po kowania tego zagęszczonego odcinka projek
mieście i w.reszcie nagie d7Jiecko, bez poduszki towane są dwie roboty. Ulica Śtodolniana 
i :pledu wrz~ca do dol~ kloacznego w d?~u przebita zostanie do ul. Limanowskiego, 
P~Y ul. Wojska Poiskiego. 3. Na., szc~ęscie, Wschodnia do ulicy Brzezińskiej. 
dziecko zostaje uratowane i do dz1s dnia po-
zostaje ipod opiek~ szlachetnych ludzi. W śródmieściu poszerzone będzie Skrzyżo. 

Wyrodna matka została ujęta w parę dni wanie ulic Traugutta i Sienkiewicza, 'urządzo
po odnalezieniu dziecJca. Wczoraj odpowiadała ny zostanie plac przy zbiegu ulicy Legionów 
ona przed Sądem w trybie doraźnym. i Alei Kościuszki, oraz poszerzony zostanie 

Prokurator Grębecki, porównując oskarżo- szereg narożników tak, jak to przeprowadzo
ną do Ewy Pobratymskiej, podkreślił jednak no przy ulicy Daszyńskiego, na rogu Sienkie
wielkie różnice między położeniem bohaterki wicza. 
Żeromskiego, która żyła pod kóniec 19-go w., 
a Anną Kawwą, kobietą, żyjącą w okresie 
wielkich zdobyczy socjalnych, która mogła 

ulokować dziecko w żłobku i którą opiekuje 
się prawo, czuwające nad matką i dzieckiem. 

Prokurator zostawił wyrok w tej sprawie 
do uznania Sądu, zgłaszając jednak wniosek 
o pozbawienie wyrodnej matki 1praw rodziciel
skich. Obrońca oskarżonej, adw. Drażnin wno
sił o zmianę kwalifikacji przestępstwa oskar
żonej, która działała pod wpływem silnego 
wzruszenia. 

PA~STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

w Łodzi, ul. Krzemieniecka 2 

zatrudnią 

MAJSTRA 
NA MASZYNY OCZKARKOWE 

Sąd pod przewodntctwem ·sędziego Medyń

s~iego, skazał Annę Kawwę na 3 lata więzie• ł 

ma. ----·---------------..: 

Zgłoszenia wraz z podaniem i życio- ~ 
rysem przyjmuje Wydział Personalny. ~ 

z ohazji IOOO·neąo nunaeru „Głosu" 
Z okazji 1000-nego numeru „Głosu" w dal

szym ciągu nadesłały nam życzenia następu
jące organy prasowe, koła. PPR, instytucje, 
rady zakład„ robotnicy i pracownicy zakła
dów przemysłowych: 

.,Trybuna. Robotnicza" (Katowice), „Trybu
na Wolności", „Chłopska Droga", „Echo Kra
kowa''. „Fołks-Sztyme", „Ilustrowany Kurier 
Polski" Oddział w Łodzi, Rada Zakładowa 

PZPB Nr 3 - oddz. B; Koło PPR PZJ;>J i G 

"ino „lł'ISLA4' 

Nr 8; Komitet Fabryczny PPR PZPB Nr 14; 
czytelnicy z PZPB Nr 6; Państwowe Zjedn. Za
kłady Przemysłu Jedwa.bn.-Galanter. - Łódź

Północ; Koło PPR, bezpartyjni PZDziew. Nr 3; 
Robotniczy Dom Kultury; Koło adwokatów 
PPR w Łodzi; Przewodniczący Zarządu Gł. 

Zw. Zaw. Prac. Filmowych R. P.; Rubińsld 
Stefan; PZZPR Nr 1 w Łodzi; Oddz. Mleqz •• 
Jajczarski „Społem"; Koło PPR przy Wydz. 
Podatkowym Zarz. Miejskiego w Łodzi. 

DZIS PREMIERA! 
FILM AMERYKA~SKJ 

„ZIELONA DOLINA" Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21 

Wytwórnia: 20-th Century Fox 

Własność: M. P. E. A. 
Eksploatacja: P. P. Film Polski 

W rolach głównych: WALTER PIDGEON, 
MAUREEN O'HARA, DONALD CRISP, 
ANNA LEE 

Reżyser: JOHN FORD 1899~k 
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• 
Kronika Piotrkowa Zycie kulturalne Piotrkowa 

Komu winszuiemv 
Czwartek, 18 marca 1948 r. 
Dziś: Anzelma i Cyryla. 

Kina 
Kino „Bałtyk" wyświetla film 

„Kulisy wielkiej rewii". 

Dyżury aptek 

p. t. 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow· 
skiego, Rynek Trybunalski nr 1. 

Ważniejsze telefon v 
10"'9 Urząd Bezpieczeństwa Publictneqo 
13·1-ł Powiatowa Komenda MO. 
10·41 Miej5k! Komisariat MO. 
10-72 Straż pożarna 
l 1·13 Ubezpieczalnia Społeczna. 

Na firmamencie życia codziennego 
w Piotrkowie niewątpliwie rzuca się w 
oczy przede wszystkim luka, jaka się 
wytworzyła na odcinku kulturalnym. 
Chodzi o to, że miasto, właściwie mó
wiąc, prócz jednego narazie kina i do
rywczych rzadkich występów przygod-

nych zespołów teatralnych, - nie posia 
da żadnych stałych placówek o charak-
terze kulturalno - rozrywkowym. To się 
odbija na całokształcie życia piotrkow
skiego. Może dlatego właśnie , według 

statystycznych obliczeń, na każdego 
mieszkańca Piotrkowa, nie wyłączając 

nawet dzieci, kobiet i starców, wypada 
miesięcznie do półtora Jit:·1 spożytego 
alkoholu· 

Jednak, niew2tpliwie, przy dobrych 
chęciach dałoby :;iq z powodzeniem wy· 
korzystać obszerną <>alę im. Kilińskiego, 
gdzie można by t-r·nclza'.: stałe przedsta· 
wienia teatral1ir' . Przecież. każdy z te· 

Olszanowski • 
I Maćkowiak pod k I U ~. ze m atrów pobliskiej Ł0rlzi m6glbv urządzać 

• periodyczne „wypad·; " do Piotrkowa. 
Podobne imprezy, bi.orąi:: pod uwagę 

Z prawdziwym zdziwieniem przyj· rował JUZ w podwórzu więziennym. wielką ilość rob'1jnik6w piotrkowskich 
mą zapewne nasi czytelnicy powyższą gdzie, ku swemu zdziwieniu, uirzał swe- oraz uczącej się młodzidy ~złyby w 
wiadomość. Ale tak jest naprawdę! go kolegę po fachu Maćkowiaka. parze z realiz3cja na1:azu chwili - upo 
Dzięki sprężystości naszych Władz Bez Znany ten na terenie naszego miasta wszeclmienia kullurv teatralnej, niesie~ 
pieczeństwa i Prokuratury odnaleziono konfident gestapo przyczynił się do nia jej w masy. Inicfatywa. w tym kie· 
na terenie Poznańskiego zasłużonego "!resztowania kierownika referatu mel- runku powinn'l wyjść od strony odpo· 
współpracownika gestapo OJszanov.skie dunkowego Kudyby Aleksandra, który wiednich czvl'ni1-ów piotr'rnwskich Rów 
go, który pracował sobie spokojnie w został rozstrzelany przez Niemców za r:ocześnia wz'1urlzi.ł~lw ona zaintereso· 
Stacji Obsługi Maszyn i Traktorów Rol- wydawanie fałszywych dokumentów wanie w ŁQdzi wśród tamtejszego świa• 
niczych. osobist1ch. ta teatralnego . 

• Radykalna zmiana zajęcia nie wy- Obydwaj ci panowie przebywali w "' • 
szła mu na dobre: z „brygady pościgo- P~znański~ a teraz czek~j~ i;a sprawie O ile już jest mowa o życiu kultu· 
wej" g,est.apo, wa!.czącej z ~artyzant~mi dl~wy wymiar ~ary w miescie, ~tó~ego ralnvm miasta, to warto kilka słów po· 
s~czegolme A~mu Ludo~eJ, przem~sł :vi~lu, ob1'.";~t~h pos~ło do, ~b.ozow 1 :ia I wiedzi eć o pewnej placówce kultural
s1ę na ~tanow1s~o urzędn;k3: warszatow I sm. ierc d7;IęKl 1.ch ~łuzalczosc1 I zdradzie. nej, ktćra ma być uruchomiona w Pio· 
mecha.mc~nych. i tu g~ Gos1ęgła ręka Po zakoncze??m sledzt~a podamy na- trkowie. Mam:v na myśli Szkołę Muzycz 
sprawiedhwoścL W dmu 2 b.m spacz- szym czytelmko:(ll termm rozprawy. ną. O pmvstaniu Szkoły Muzycznej mó· 

Listą od C.zutelniflH'ju1 
wi się w Piotrkowie stosunkowo od dłuż 

o racjonalny rozdział węgla 
10·70 Szpłtal św. Tr6JCT I Na terenie naszego m).asta daje się dalskiego, przy ul. Towarowej, jest 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: zauważyć dążenie do ulepszenia roz- zawsze dosyć! węgla. 
11·13 od 21 - 1 ruo. W niedzielę l święta I dzielnictwa artykułów kartkowych, jed Człowiek pracy, chąc zrealizować 

szego czasu. Sprawa ta jest od dawna 
postanowiona. Ale na razie wszystko 
utknęło w specyficznej bolączce miasta. 
Tą bolaczką jest brak odpowiedniego 
lokalu. B0 rcii ,..,ic„·w b'lł lokal, ale nie 
1 yło inc;tru..,,..<>rtów muzyc~nych, ani 
ndpowidnich możl i wości finansm,vvch. 
Teraz natomiast są instrumenty i" po· 
trzebne fundusze, lecz nie ma lokalu. 
A szkoła , wszak, powinna mieścić się 
nie na peryferiach miasta. ale w śród
mieściu. Miejmy nadzieje, że lokal taki 
jednak da się ,:vkrótce odszukać. 

dyłur dzienny w •zpłłału 'w. Trójcy. nakże wyjątkiem w tym jest rozdział kartki węglowe, zmuszony jest często 
- • - węgla. Otóż zauważyć można, iż przy- udawać się do odległego składu, płacąc 

lledalr:cJa f administracja „Głosu Piotrkowskie działy węgla dla poszczególnych punk- następnie koszta przewozu, równające 
go" Piotrków Trybunals'kl, ul. Słowackiego , . . · 1 - s' ce ·e ęgl 1 · s d · Nr 26 Telefon tS--łO tow sprzedazy są meproporcJona ne co ię m w . a. w. wo ne] . prz~ azy. 

· d t b • któw co stwarza Mamy nadzieJę, ze odpow1edme czyn 
Konto czekowe redakc11 ,.Głosu Plolrkowsltle- o zap.o r~e owan pun. ' . niki zwrócą na to uwagę i bardziej ra-

go": Komunalna Kasa Oszczędności w Plotr sytuacJę, ze gdy w Jednym skład.zie CJ·onalnie rozdzielą vve.giel tak, bv.. każ
kowle Nr 425. 

:Admli!Jstracja czynna od godz. 8 do godz. 16. brak zupełnie węgla, to w drugim Jest I dy skład mógł z3opatrzyć kartkowi-
w soboty od godzlny a do t3. go w nadmiarze. Np. w składzie p. Mon czów zamieszkałych w pobliżu składu. 

Jak ·pracuje nasza Opieka Społeczna 
W dużym domu przy ul. Stalina 27 

mieści się Miejski Komitet Opieki Spo
łecznej. Już w korytarzu panuje olbrzy
mi tłok„. wózków dziecięcych. 

Ażeby się dostać o godz. 10-tej do 
lekarza trzeba już o 8-ej rano zapisać 
się w kolejce u bardzo miłej pielęgniar
ki - p. Busi. Niestety najczęściej godz. 
10-ta mija i dopiero wtedy zjawia się 
lekarz. A czekanie z dzieckiem na ręku 
przez godzinę lub więcej jest bardzo 
męczące!. W małej poczekalni tłoczy się 
tu codziennie około 40-tu matek z dzieć 
mi. Matki stoją godzinami z dziećmi na 
ręku, gdyż brak jest odpowiedniej ilo
ści ławek. 

Poczekalnia sąsiaduje z jedynym 
prywatnym mieszkaniem w tym budyn
ku. Przez przyłączenie tego mieszkania 
możnaby powiększyć odpowiednio po
~zekalnię, rozbieralnię dzieci i gabinet 
lekarza. Takie rozwiązanie sprawy 
wprowadziłoby porządek i zaoszczędzi
łoby dużo czasu pracującym kobietom. 

Dlaczego jednak nie można powięk
szyć przychodni o wyżej wymienione 
mieszkanie? Otóż Referat Kwaterunko
wy Zarz. Miejskiego dawał już kilka
krotnie p. Z„ właścicielowi tego miesz 
kania, loka! zastępczy, ale nie odpowia
dał on „wymaganiom" p. Z. i sprawa 
ciągnie się w nieskończonoś~. 

Apelujemy na tym miejscu do obu 
stron o wykazanie dobrej woli i społecz 
nego stanowiska. 

- A może - mówi jedna z kobiet 
-przyjdzie tu ob. Naczelnik z Ref. Kwa 
terunkowego choć na godzinę, by prze
konać się o naszycl1 męczarniach? 

Jak nas poinformowano, w sobotę 
13 b.m. Komisja Kontroli Społecznej 
T. ramienia 'Miejskiej Rady Narodowej 
zapoznała się dokładniej z warunkami 
pracy we wszystkich placówkach po
mieszczonych w tym budynku, a w 
szczególności ze Stacją Opieki nad Mat 

ką i Dzieckiem. Wierzymy, że przyspie- Towarzyszom z obu bratnich partii, 
szy to oddanie mieszkania prywatnego którzy weszli do Komitetu rozpatrują-
na potrzeby społeczne. cego podania chcieliby~my przyporo-

• * • · nieć, że . klasa robtnicza dała na te cele 
Drugą sprawą interesującą świat w naszym mieście największą sumę, -

pracy są przydziały dla dzieci niezamoż- bo 740.000 zł„ zaś kupiectwo 265.000 zł, 
nych rodziców~ Dotychczas udzielano a lekarze, których jest około 40-tu -
pomocy w naturze wszystkim bez wy- tylko 6.000 zł! 
jątku dzieciom tak ludzi niezamożnych Dobrze byłoby, gdyby robotnicy nasi 
jak i nawet lekarzy, kupców itp. Obec- dowiedzieli się, w jaki sposób rozcho
nie mają być składane podania o po- dowano 250.000 · zł. na Pomoc Zimowa. 
wyższe pnydziały wraz z zaświadcze- a także, by pozostałe jeszcze pieniądze 
niami z miejsca pracv, stwierdzającymi poszły poprzez zakupy do Spółdzielni 
wysokość zarobku petenta. lub placówek państwowych, a nie do 

Osobom, których podania zostały prywatnych dostawców, jak się to do
przychylnie załatwione, wydaje się 1 tychczas robiło. 
kg. słoniny, 65 dkg. manny i cukier. „-Spólnota" zaś winna dostarczyć Opie-
Przygotowuje się także paczki żywn " , . . . . 
ściowe o wadze 2 kg., które będą roz· ce s~iez.ą .słonin~~ a n~e magazynowaną, 
dane naibiedniejszym w ramach akcji w ktoreJ Jest dosc duzo soll. 
Pomocy Zimowej. I M. 

Ze sport'!. 

Klęska piotrkowiaków w Olsztynie 
Zespół KS ZZZ Piotrków, który wy

jechał do Olsztynu na półfinałowe ogól 
nopolskie rozgrywki w koszykówkę 
poniósł porażkę we wszystkich spotka
niach. 
Może najlepiej wyszedł Piotrków w 

rozgrywkach z Olsztynem przegrywa
jąc w stosunku 24:25. Z ŁKS. piotrko· 

PAIQ'STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

W PABIANICACH 
Oddział w Moszczenicy 

1.akupią względnie wypożyczą 

KOLEJKĘ WĄSKOTOROWĄ 

z zwrotnicami l waronlkamł, szerokość 
toru 60 cm. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro technicz
ne w Moszczenicy k-Piotrkowa Tryb. 

wianie przegrywają w stosunku 24:28. 
Najgorzej dla naszych zawodników 

wypadły spotkania z „Pomorzaninem" 
gdzie wynik przyniósł przegraną w sto 
sunku 42:15. 

W ten sposób KS. ZZK Piotrk6w nie 
weźmie udziału w półfinałowych roz
grywkach o mistrzostwo Polski. 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁ U BA WEŁNIANEGO 

W PABIANICACH 
Oddział w Moszczenicy 

poszukują 

enerrtcznego, doświadczonego TECHN I· 
KA BUDOWLANEGO, ze znajomością 
robót hydrotechnicznych I ziemnych. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro perso
nalne w Moszczenicy k-Piotrkowa Tcyb. 

Niewatpliwie, na ogólnym odcinku 
życia kulturalnego w Piotrkowie pew
ną, poważną pozycjP zajmują istniejące 
przy miejscowych fabrvkach świetlice 
robotnicze. Z tych świetlic fabrycznych 
najpoważniei przedstawiaja sie świetli· 
ce „Hortensji", Kary" i „ Feniksa". Wy 
mienić należy również zespół taneczny 
:i; Moszczenicy. Obecnie syrmalizują o 
organizacji chóru przy „Związku b. 
Więźniów Politycznvch". 

O ile mówimy o świetlicach fabrycz· 
nych, to musimy wspomnieć równiei, 
o pewnych trudnościach, które prze· 
żywaią owe placówki. A wirc. chodzi 
przede wszvstltlm o brak fachoweg:J 
?,espołu, odoowiednich kierowników. 
świetlica „Feniksa" posiada chętny i 
liczny zastęp młodzieży robotniczej, 
pragnący zorganizować chór oraz sek
cję taneczną. Ale zamierzenia te nie 
mogą być zreali~owane z oowodu braku 
odpowiednich kierowników. Na ogół 
zaawansowane w pracv o3wiatowej 
świetlice „Hortensji" i ,.Kary" również 
cdczuwają pewne braki w tym samym 
zakresie. 
11 I I I l'f I I 'I 11 I I l'I I l 'l'• I I 111 'I I I I I I 11 11 I I I I I I I I 111! 

Konferenc~a w snraw·e 
„Słu?by Palste" 

W dniu 18 bm. o godz. 9,30, w gma
chu Starostwa Powiatowego, w sali kon 
ferencyjnej nr 111, odbędzie się. kon
ferencja w sprawie organizacji „Służby 
Polsce" na terenie naszego miasta i po
wiatu. Komisja Poborowa mie~cić się 
będzie w gmachu Związku W"l'· i 1\!Iło· 
dych. 

Kronika milic 
PO.ŻAR MIESZl{ANIA 

Niedawno. przy ul. Tomickiego nr 
18, w mieszkaniu MysiKowskiego Ka
zimierza wybuchł pożar, skutkiem cze· 
go spaliła się część podłogi w mieszka
niu. Pożar zlokalizowała straż pożarna. 

Jak wykazało dochodzenie, pożar 
powstał naskutek zapalenia się belki 
wmurowanej w pobliżu komina. Dzięki -
wczesnej interwencji straży udało się 

uniknąć większych strat. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redalrr.yjny. Red. i Adm. L6dt,PiotrkCl'frska88. Telefony: Redaktor Nacz. 218-14. Sekretariat 2M-21. a.ci. nocna 172-31. 
Dział oJ?'łiiszeń: Piotrkowska 55, tf!l 111-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW .,PrMła". Ac!Jll.hllltraeja nit prsyjmuje „...,. łed.zialnołei aa tet'Wlinowy drut orłollld. 
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Z żqcia Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ SRóDMIE
SCIA! 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ni. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół śródmieścia. 

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPR 
WIDZE\\;'A I 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ul. Armii Czerwonej 38 odbędzie siz ogólne 
zebr anie członków i sympatyków PPR • dziel
nicy Widzewa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą, się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 18-tej zebranie koła wydziału ruchu 

PZPB w Rud.zie Pabianickiej. O godz. 15-tej 
posiedzenie egz. Kom. Fabr. „Pierwszej". 

WIDZEW 
O godz. 15-tej wspólne zebranie czł. PPR 

I PPS Farbiarni i Wydziału Gospodarczego 
PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-tej „Wipolan". O godz. 14-tej 

Włólmiamia.. 

GÓRNA 
O godz. 14-tej f. „Kowalski", f. „Meisner". 

O godz. 13,30 Cewka Nr 2. 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6. O godz. 15,30 Dyr. 

Przem. Konf. O godz. 16-tej Fabryka Fira
nek i Koronek - oddział II. 

GORNA-LEWA 
O godz. 16-tej PZR. O godz. 13,30 f. „War

ta". O godz. 18-tej Kolporterzy. O godz. 
15,30 f. „Weight". 

SRóDMIEŚCIE 
O godz. 17-tej CZPWł. O godz. 15-tej Zjedn. 

Mat. Piśm. i Biur„ PUR. O godz. 19-tej koło 
przy Zw. Zaw. Fryzjerów. O godz. 16-tej 

GLOS Nr ?T 

Ze sp~rtu -
„Yeseli najgroźniejszy · z Czechów.„" 
mówi o zbliżafiqcym się, wyścigu kolarskim 

~ . \,)' ., .. 

,
, . • „. 

i~t: 
·~ • .J~~ ' .„ ··.;. 

Wyścig kolar-ski RSW 
„Prasy" na trasach We.r
sza~a - Praga i Praga 
- Warszawa, wśród ko-, .•... , .. , •.• , .••• ~ •.. „., .••. laTzy łódzkich wywołał 

·~M,·,rn~a,.:c:?•:•:'::•': ogrnmne zainteresowanie 
.poruszenie. Zaledwie 

znikł śnieg' ożywił się 

aiit:;tl:Jl!t.\.f rucl1 na szosach ipod.rniej-

L. Pietraszewski 

Vv godzinach przed 
oołudnk>wych na szosie 
wiodącej do Pabianic mi
jają się codziennie dwie 
grupy. Jedna jadąca w 
stronę Sieradza, druga -

w odwrotnym kierunku. 
W pierwszej dostrzegamy na czele sympatycz-

RSW „Prasy•• Pietraszewski 
nego okuiarnika, Pietraszewskiego. 
komendą jadą Leśkiewicz, Salyga 
szek. 

Pod jego Praga - Warszawa. Moglibyśmy taki w~cig 
i Wojcie- lepiej obsadzić, .a tak zagram.ca będzie miała 

W}'lprzedzam kręcącą czwórkę i... zamykam 
szosę. Zgrzytają hamulce. Chłopcy zatrzymu
ją się. 

- Dokąd jedz.focie? 
- Do Pragi - mówi zawsze dowcipny Pie-

traszewskL 

nad nami iprzew.agę. 
. I Pi t k. - My, łodzianie - mow1 e vaszews •l -

wolelibyśmy jechać w kierunku Pragi, gdyż 
wówczas przejeżdżali-byśmy przez Łódź, no, a'1e 
znów trasa tego wyścigu jest $.rótsza, a ja 
zawsze leipiej się czuję na dłuższych dystan
sach. Zresztą o tym zadecyduje Polsk•i Zwiiąze-k 
Kolarski. 

- Trochę chyba za wcześnie„. 
- Ale przynajmniej murowani.e 

pierwsi - odpala Lutek. 

- A jak tam ze sprzętem? - IPYlamy na
będziemy szego rozmówcę. 

Kierujemy rozmowę na temat wyścigu. 
- Trochę za małe etapy - skarży się Pie

traszewski. - Chociaż jak na początek sezonu 
to może to i dobre. Szkoda tylko, że Czesi nie 
zgodzili się na jeden wyścig Warszawa 

- Sprzęt nm. razie mam nie specjalny, ale 
jest nadzieja na lepszy. Brak mi przede wszyst
kim gum, ale na wyścig dostaniemy przecież 
nowe. 

- Kogo typujecie na zwycięzców? 
- Jak nie będzie lepszych od Czechów po• 

Cl winniśmy wyścig wygrać. Według mnie, Wło· 

Podchornz· acy w. ringu si będą mniej groźni dla 111as, gdyż przęci~ 
~ będą jechali amatorzy, a :ni·e zawotlowicy. 

W niedzielę odbyło się towarzyskie spot
kanie pięściarskie między drużyną Ofic. Szk. 
Polit.-Wych. a DKS-em w Aleksandro:w-je, -
Zwycięs~wo odniosła drużyna wojskowych w 
stosunku 10:6. 

Wyniki poszczególnych walk (na pieTw
szym miejscu zawodnicy O.S.P.W.): 

Banas znokautował w pierwszym start :u 
Zwierzchowskiego. 

Chwastek uległ na 'P\lnkty Kaozmarikowi. 
Zimowski zwyciężył przez technicme !k. o. 

w I-ej rundzie Sędziaka. Z Czechów najgroźniejszy jest Ve5e1:i. Jezeli 
Kaczma·rek uległ na punkty Pawlakowi. będzie w ta•kiej formi.e, jak w roku zeszłym, 
Opłatek - Machulski. Walka została przer- trudny będzie do pol>icia. Ja w tym sezorue 

wana na skutek kontuzji wojskowego. Zwy- zmieniam całkowicie taktykę j.azdy, może ipr.zy-
cięstwo przyznano Machulskiemu. niesie mi ona więcej szczęścia„. 

Szymański znokautował w pierwszym star- - Kto z Łodzi oprócz was ma szanse M 

ciu kasjprzaka. wejście do -drużyny narodowej? 
Ch~ zwyciężył przez k. o. Mikołajczyka. ł _:_ Sałyga,- Gabrych, Leśkiewkz <tle Jerzy 
Liłw.in wygrał przez techniczne k. o. z Plu i Czyż - mówi Pietraszewski, dosiadając swe-

:ińskim. . go stalowego rumaka. Po chwili cała czwórke 
Orgaru-z.a.cja zawodów dobra. ginie nam z· oczu. Kr. 

\7 Tarnowie. mieście małym 
Pech Barana ;edną z przyczyn ~orażki ŁKS-u. - Pomoc ŁKS-u musi zrehabilitować się na meczu z Ruchem 

CZTOR. o godz. 18-tej koło terenowe. i r.~enxrnwrnrn:ti O szyiby dźwięczy 
wiosenny deszcz. Przej 
mujący ziąb przenika 
do kości, ale człowiek 
żyje już wiosną, a pił 
karrz:e piłką no.żną. W 
poniedziałek rano już 

cała Łódź wiedziała o 
porażee ŁKS-u w Tar
nowie, a:le oficjalne, 

opowiedział o niepowodzeniu swych chłopców 
w Tarnowie. 

POPIS SOLOWY BARANA TEŻ ZA WODZI... 
- Po przerwie - kontynuuje swe r-emis· 

cencje z meczu p. Rutowicz, - Baran z. rzutu 
pośredniego, bitego z odległości 18 metrów 
wyrównał na 1 :1. Przed swoją 1PUb1iicznością 
Baran trochę solowal. Chciał się jej przYiPom· 
nieć i ipr.zypodobać„. Nie bardzo mu się jed

SRóDMIEŚCIB-LEWA 
o ·godz. 18-tej 2 Kom. MO. O godz. 16-tej 

Fabi-yka Wózków Dziecinnych. 

$RóDMIEŚCIE-PRAWA 
O godz. 15-tej PMT - oddział 2, Związek 

Rewizyjny. O godz. 16-tej CT, Składnica wy
robów wełńianych „Elektrobudowa", Fabryka 
Szpulek, Komitet Fabryczny PZPB Nr 9. O 
godz. 14-tej f. „Pattberg" - zmiana 1. O 
godz. 15,30 Warsztaty MO. O godz. 16,30 PZPB 
ł W Nr 22 - zmiana II i dzienna. O godz. 
12,30 f. „Plihal" - zmiana II. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-tej WOTOR, PZPW Nr 39 - od· 

łztał 5. O godz. 15,30 f. „Seide", f. „Tamara", 
PZPB Nr 2 - oddział I. O godż. 14-tej od
prawa · dziesiętników PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 
O godz. 16-tej ŁWEKD - koło I. O godz. 

18-tej terenowe kalo „Naprzód", 

ZEBRANIE 

Uwaga, dnia 19. III. o godz. 19.15 w sali 
AZWM „Zycie" odbędzie się zebranie wszyst
kich członków Sekcji Prawno-Ekonomicznej 
„Zycie". 
Obecność na zet.Taniu obowiązkowa. 

UWAGA, ŻYCIOWCY i ZNMS.OWCY! 

Członkowie Sekcji Humanistycmej AZWM 
„życie" opodatkowali się jednorazowo na 
rzecz Walczącej Grecji i wzywają pozostałe 
sekcje „Życia", oraz ZNMS do podjęcia akcji 
zbiórkowej. 

KOMUNIKAT 

W ramach światowego Tygodnia Młodzieży 
odbędzie się w dniu 20 b. m. o godzinie. 18 na 
Placu Zwycięstwa wielka manifestacja mło
dzieży. 

Wzywamy całą, młodziei do wzięcia udziału 
w uroczystości. 

WOJEW. KOMISJA WSPÓŁPRĄCY 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH 

ODCZYT REKTORA KOTARBIŃSKIEGO 

W ramach Powszechnych Wykładów Uni
wersytetu Łódzkiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 21 marca o godz. 12 w auli Uniwersytetu 
(ul. Narutowicza 68) wykład P. Rektora Prof. 
D-ra T. Kotarbińskiego p. t. ,,Nauka, ·jako 
składnik kultury". Wstęp woiny. 

ZWIĄZEK INWALIDÓW PROSI O KSIĄŻKI 

W związku z uruchomieniem biblioteki przy 
Powiatowym Kole Związku Inwalidów Wo
jennych R. P. w Łodzi, Zarząd Koła zwraca 
się do spoleczeilstwa łódzkiego z gorącym ape
lem o ofiarowanie książek, pod o'Jdresem: 
Łódź. ul. Piotrkowska Nr 7:ł 

P. Rutowicz .nie wygląda wcale na człowie
ka rz.łamanego. Nawet fatalna pogoda nie na
straja go minorowo. Pogawędkę podejmuje z 
ochotą. 

. - Tarnów„. piękna okolica„. 
-· Pięknie - !Przerywamy - ale 

z grą? Czy 1eż była tak piękna? 
jak było nak to u.dawało. Były chwile, że chłopaik wy

suche sprawoz<lanie z ZA WilODŁA POMOC 
meczu to jeszcze nie - Zawiodła pomoc. A przede wszystkim, 

Trybuny w Tarnowie. wszystko. Prawdziwi mieliśmy pecha - mówi p. Rutowicz. - Do 
entuzjaści piłki 111oż· przerwy gra była wyrównana. Za 111astrzeloną 

nej radzi'by wiedzieć wszystko, nawet, co dzia rękę, zresztą problematyczną, sędzia podykto
ło się w duszy Barana, gdy po przerwie pięć wał rzut karny, który tarnowianie zamieni
razy strzelał w... ręce bramkarza „Tarnovii". li w bramkę. Gra'liśmy przy bardzd silnym wie 
toteż w tym celu odwiedzamy kierownika sek trze, ale i tak mieliśmy więcej z gry, niż gos
cji piłkarskiej ŁKS-u iP· Rutowicza, aby nam ipodarze. __ .;;.... .... ~~~~~~~ . 
Zn iwo rekordów 

na mistrzostwach robotniczych w ~odnoszeniu cięż.arów 
Związek Robotni~ych Stowarzyszeń Spc.r-1 wadze półcięik,iej Dajnowiec uzyskał 117,5 kg, 

tr.wych zorganizował w Krakowie mistrzostwa w wadze ciężkiej Witucki - 120 kg. 
swe w zapasach i podnoszeniu dęiarów. Plo- W Trójboju OHmpijskim w wadze pól~i~: 
nem mist·rzostw było 8 nowych rekordów Pol- kiej Dajnowiec uzyiskał 302,5 kg, w c1ęzk1eJ 

ski w tej ostatniej konkurencji. W wyciskaniu Witucki - 315 kg. . . . . 
oburącz Witucki (Pomorze) uzyskał 102 kg, W zapasach tytuły m1strzow zdobyli: Rok1-
w rwaniu oburącz (waga lekka) Krakowski ta (Warszawa), ToboJa (<Pomorze), Stróżak 

(Pomorze) - 80 kg, w ipółciężkiej Dajnowiec (Kraków), Swiętosławsk.i (Warszaw~), _Gol~ś 
(Pomorze) - 72,5 kg, w wadze ciężkiej - Wi- (Sląsk), Gryt (Sląsk), Ba3orek (Krak.ew) 1 Idz1-
tuoki - 92,5 kg. W podnoszeniu oburąc.z w kowski (Pomorze).. 

De~e~ac~; po~~ka 
wyrecl1iliła do Ral~radu 

WARSZAWA. Dyrektor Państwowego U
rzędu WF i PW - inż. Kuchar i mjr Better 
wyjechali wczoraj do Belgradu, gdzie będą 
reprezentowali Polskę na konferencji w spra 
wie Igrzysk Bałkańskich. Wyjazd dyr. Ku':ha 
ra, mimo nawału pracy związanej z organi
zacj,ą WF i reorganizacją sportu, świadczy o 
wielkim znaczeniu, jakie Polska przywiązuje 
do udziału w Ignzys'kach. 

Bez Gbyia i Fornalczyka 
poiedzie pewnie Widzew do Bytomia 
Piłkarze Widzewa, ipo zwycięstwie nad ZZK 

przygotowują się do wyjazdu na drugi mecz 
ligowy z Polonią bytomską. Niestety, do By

~,....,.---------------------Jawnego sędz1oiąania chce Szczecin 
SZCZECIN. - Na odbytej ostatnio konfe

rencji PZB w Szczecinie, uczestnicy konferen
cji, powodowani troską o po.prawienie sytuacji 
w sporcie bok<Serskim, a przynajmniej na od
dnku sędziow-skim, postanowili zwrócić się 

do naczelnych władz bokserskich, o wprowa
dzenie w spotkaniach pięściarskich systemu 
jawnego sędziowania. 

Sędziowie okręgu szc.zecińskiego rz preze
sem OZB Łakedreyem na czele opracowali pro 
jekt nowego jawnego sędziow<i.nia i przedsta
wią go PZB do rozpatrzenia. 

Zebranie piąściarzy IKP 
tomia, prawdoipodobnie nie będzie mógł !Poje- Dzisiaj w lokalu klubu przy ul. Ogrodowej 
ohać Gbyl, gdyż po niedzielnej kontuzji Gbyl Nr 22 o~b~dz·ie się o godz. 18 zebranie sekcji 
ma nogę w gipsie. Pod makiem zapytaniia stoi bokserskie] IKP .. 
również wyjazd Fornalczyka, który ma spuch-I Obooność wszystkich ozłonków obowiąz-
niętą nogę. . kowa. 

Program radiowy na dziś 

chodził wprost ze skóry, aby zdobyć bramkę. 
W pewnym momencie pięć xazy s1rzelał na 
bramkę, ale re ka&:<lym razem w„. ręce bram
karza. 

PUBLICZNOSć - „KLASA"' ..• 
Osobne miejsce należy poświęcić t~r

nowskiej publiczności. Nie i:iomałem ją wprgst 
tak się zmieniła na korzyść. Przed meczem a 
ły Tarnów typował na zwycięzcę ŁKS, Zwycię 
stwo swej drueyny, zresztą Z\J!Pełnie zasłużo
ne, wJdownia pr.zyjęła z aplauzem, ale w nl· 
czym nie uchybiła gości11111ości w stos1L'1Xu 
do nas. 

Sędzia spotkania też stanął w zupełności 
na wysokości zadania. 

NA WilDOWNL. MECZ Z RUCHEM 
- Przechodzimy teraz z koie~ do sp7aw 

aktualnych. 
- Czy na niedzielny mecz z Rucpem mo

żliwe 6ą jak0ie.ś zmiany w składzie Ł'KS-u? -
ipytamy :naszego rozmówcę. 

- Możliwa jest tylko zmiana jedn'.lose
bowa - odpowiada kierownik ŁKS-u. - Na:• 
tomia,st duże zmiany zajdą w składxie naszej 
drużynv IB, która w niedzielę w przedmeczu 
spotka -si.ę w ramach rozgrywek <> mi-strzos
two kl. A z Lechią tomaszowską. Na meczu 
tym wypróbujemy :najlepszych 'kandyda;tów tlo 
zespołu ligowego - kończy .nasz rozmówca. 

O tytuł mistrza m;strzów 
walczyć będą kolarze w Londynie 

Mistrz świata 
HARRIS (Anglia} 

LONDYN. - Na to
rze Herne Hill w Lon 
dynie odbędzie się 26 
bm. międzynarodowa 
impreza kolarska. U

dział w zawo
dach zgłosili 
czoł·owi kolarze 
uropejscy m. 

n.: Senseve:r -
(Francja), Schan 
dorM ~Dani•a), 
Nińant (Belgia), 
i Ghella (Wło
chy). Wymieruie 
:ni zawodnicy są 
IJlistrzami ~wo
ich krajów w 
sprintach. . Po
nadto startował 
będzie rów:nie.ż 

sprinterski mistrz świata, Anglik Harris. 
Zwycięzca zawodów zdobędzie zarazem ty

tuł mistrza mistrzów. 

Boh.s --
12.04 WiadomMci południowe. 12.09 Prze- ja:źmi i wzajemnej pomocy". 17.45 RUL 

gląd prasy stołecmej. 12.15 „z miJuofonem po „Wojdech Bogusławski" - wyikład prof. B. Ko
kraju". 12.25 Muzyka ludowa. 12.50 Muzyka rzenJ.owskiego. 18.00 „Dla karżdego coś miłego" 
ludowa z płyt. 13.00 D. c. muzyki ludowej. - transmisja z sali YMCA. W przerwie około 
13.20 Przerwa. 14.00 L. v. Beethoven - Serena- go<lz. 19 opowiadani·e A. Wiłkomirskiego ze 
da na flet, skrzypce i altówkę. 14.30 Audycja zbioru „Ramoty i Ramotki". 20.00 Dz<iennik. 
dla dzieci. 14.50 Rapsodie węgierskie Francisz- 20.50 „Karol Libelt" - odczyt prof. B. Leśno
ka Liszta. 15.10 „Maupassant - mistrz minia- dorskiego. 21.00 Koncert kompozytorski A. W niedzielę ósemka ŁKS-u walczy w Łodzi 
tury". 15.20 Wiadomości lokalne. 15.25 Roz- Gradstaina w wyk. E. Fein-stein ·Chojnackiej. z Tęczą. Jak nas informują, kandydat na dru
maifości. 16.00 Dziennik. 16.15 „Wspomnienie 21.30 „Wy6'pa pokoju" - słuchowisko wg E. żynowego mi<Strza Polski wystąpi w składzie 
o prof. K. Piekarskim". 16.25 „Nasze uzdrowi- Pietrowa. 22.10 „Dawna muzyka" (płyty). ?.?..45 nastę,pującym: Kamiński, Różycki (Pawlak), 
ska". 16.30 „Studium prawno - administracyj- Koncert życzeń (I). 22.58 Omówienie I!fOgramu Marcinkowski, Bonikowski. Olejnik, Pisa·rski, 
ne" - poq~danka. 16.35 Radiowy poradnik ję- lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. Żylis i Niewadził. 
zykowy. 16.50 Audycja o·światowa TUR-u. 17.00 23.00 Koncert życzeń. 23.59 Zakończeil'ie a.udy- Bilety na mecz można jnź nabyć w przed· · 

Tęcza r ŁKS szykuią rękaw~ce 

„W II-gą rocznicę zawarcia z Jugosławią przy· ej.i i Hymn. • sprzedaży w sekretariacie iklub11, 


